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Sputnik II Spadl do Oceanu
KONFERENCJA SZCZYTOWA

NA WARUNKACH MOSKWY
KONWENGJA 'WETERATTSKA

CHRUSZCZEW ZACHOWUJE JEDNAK POZORY 
USTĘPSTW

MOSKWA, Rosja. — Sowie­
ty odrzuciły warunki aliantów 
w sprawie zwołania konferen­
cji szczytowej Wschodu i Za­
chodu.

Kreml zgodził się na 
poprzedzenie jej konferencją 
ambasadorów, ktąrą proponu­
je na 17 kwietnia, i konferen­
cją ministrów spraw zagra­
nicznych wielkiej czwórki, 
którą proponuje nie później 
niż w połowie maja, ale za­
strzega, że zwołanie konferen­
cji szczyt owej — szefów 
państw wielkiej czwórki — 
będzie od nich zależało.

W ten sposób Sowiety od­
rzucając propozycję aliantów 
wywołały wrażenie, że zga­
dzają się na nią.

Sowieckie noty w tej spra­
wie, wręczone przedstawicie­
lowi Zachodu w Moskwie, mó­
wią wyraźnie: “Jest oczywi­
ste, że sprawa zebrania się 
konferencji szczytów e j nie 
może być związana z jakimi­
kolwiek wynikami konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych”.

Sowieckie noty dalej pod­
kreślają:

"Gdyby ministrowie ci nie 
osiągnęli zgody niezbędnej do 
przygot o w a ni a konf erencj i 
szczytowej, nie może to wcale 
oznaczać, że zwołanie tej kon­
ferencji nie jest konieczne. 
Jest bowiem jasne, że trud­
ności, które mogą pojawić 
się podczas konferencji mini­
strów, mogą i muszą być po­
konane na konferencji mężów 
stanu mających większe u- 
prawnienia.’

Sowieckie noty były odpo­
wiedzią na noty aliantów z 
dnia 31 marca, w których 
proponowali oni konferencję 
ambasadorów państw Wscho­
du i Zachodu w Moskwie w 
końcu kwietnia, żeby przygo­
tować konferencję, ministrów 
spraw zagranicznych i dopro­
wadzić do konferencji szefów 
wielkiej czwórki.

Cała sprawa zwołania kon­
ferencji szczytowej jest ra­
czej akademicką. Sowiety z 
góry wykluczają z tej konfe­
rencji tematy, które są dla 
nich niewygodne, jak sprawa 
wolnych wyborów w pań­
stwach za żelazną kurtyną, co 
wyraźnie zaznaczył ostatnio 
Chruszczew przemawiając pod­
czas swej wizyty na Wę­
grzech. Z drugiej strony a- 
lianci zachodni również nie 
mają zamiaru walczyć o tę 
sprawę.

Według planu ich, konferen­
cja ambasadorów miała tylko 
wybrać sprawy sporne mię­
dzy Wschodem i Zachodem, a 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych miała usunąć z 
nich te, co o których nie ma 
możności porozumienia, tak iż 
konferencja szczytowa miała 
w programie obrad mieć tyl­
ko “sprawy, co do których i- 
Stnieje możliwość dojścia do 
porozumienia.” Innymi słowy, 
mcarstwa zachodnie co najwy­
żej zachowałyby pozory wal­
ki • wolność krajów okupo­

wanych przez Sowiety po 
drugiej woj nie światowej.

Sowiety jednak nawet na to 
minimum się nie godzą. No­
ty ich mówią w tej sprawie: 
“Nie jest wykluczone, że 
ministrowie pracując nad 
przygotowaniem k o n ferencji 
szczytowej będą mogli, w ra­
zie potrzeby i za ogólną zgo­
dą, wyrazić swe poglądy na 
pewne sprawy, które propo­
nują włączyć do programu o- 
brad konferencji szczytowej.

Jak jednak dalszy ciąg so­
wieckiej noty mówi, brak 
zgody ich w tej sprawie nie 
może być powodem rezygna­
cji z konferencji szczytowej.

Słusznie więc dyplomaci — 
brytyjscy nie kryją zdania, 
że Chruszczewowi bardziej 
zależy na doprowadzeniu do 
konferencji szczytowej niż na 
jej sukcesie. Dyplomaci ci z 
ironią zauważają, że Kreml 
chce konferencję ambasado­
rów ograniczyć do sprawy 
wyznaczenia terminu i miej­
sca konf er e n c j i ministów 
spraw zagranicznych.

Zdaniem ich, Chruszczew 
tak gorąco pragnie zasiąść na 
konferencji szczytowej w cha­
rakterze premiera, którym 
niedawno został, że obojętne 
mu jest czy konferencja ta 
da wyniki, czy nie, mimo że 
w drugim wypadku przynio­
słaby ona więcej złego niż jej 
brak.

POWODY KRYZYSU
GOSPODARCZEGO KRAJU

DALLAS, Texas. — Dr. Ar­
thur Smith, tutejszy ekonomi­
sta, mówi, że Ameryka prze­
żywa obecnie osobliwy okres, 
że ma bezrobocie, zastój i za­
razem inflację, tudzież drożyz­
nę niesamowitą. Ceny by spad­
ły gdyby rząd nie pompował 
pieniędzy na zwalczanie de­
presji, ale ponieważ rząd to 
czyni, więc wysokie ceny będą 
nadal trwały.

Trzeba koniecznie zmienić 
obecną politykę gospodarczą, I 
a wtedy dopiero nastąpi po­
prawa. Smith nie spodziewa się 
poprawy sytuacji aż dopiero 
przy końcu roku.

Komendant Krajowej Organizacji Weterańskiej P.L.A.V., Theodore S. Holtz z Cleve- 
land, Ohio złożył wizytę w Białym Domu w Washington i zaprosił prezydenta Eisen­
howera na konwencję weterańską, która ma się odbyć od 29 sierpnia do 1 września w 
Hartford, Conn. Na zdjęciu są widoczni (od lewej strony do prawej): Mrs. Stella Wi- 
nalska, prezeska korpusu pomocniczego; Joseph Klinski, wice-komendant krajowy, i czę­
ściowo zakryty za komendantm Holtz, Zig Sitnik, komendant weteranów z Connecticut.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA
NOWY SPOSÓB
WALKI Z RECESJĄ

SECAUCUS, N. J. — Były’ 
2-krotny kandydat na prezy­
denta “farmer” Henryk Kra­
jewski rozpoczął wojnę z rece­
sją. W okpie swej gospody u- 
mieścił napis: “Wojna z rece­
sją idzie na ostro. Podaj emy 
tu teraz 5-centowe kanaki: 
chleb z wołowiną”.

KAPITALISTYCZNY
SER LEPSZY

LONDYN, Anglia. — Ko­
muniści angielscy po d n i e ś 1 i 
krzyk na nowe prześladowanie 
klasy robotniczej. Okazuje się 
bowiem, jak to stwierdza ko­
munistyczne pismo, że jeśli się 
chce dostać lepszego sera, to 
trzeba jechać do bogatszej 
dzielnicy rezyde n c y j n e j. W 
dzielnicach biedniejszych “pro­
letariacki ser” jest taki kiep­
ski, że psuje się po kilku 
dniach.

NIE NARUSZAJ 
NOSA BLIŹNIEGO

WHITE PLAINE, N. Y. — 
Silvio Provenzano, lat 38, zo­
stał przez ławę przysięgłych 
uznany winnym spowodowania 
kalectwa i będzie w następ­
nych dniach skazany na odpo­
wiednią karę. Ugryzł on koniec 
nosa adwokatowi swej żony, 
starającej się o rozwód.

WYBUCH BOMBY 
W BONN

BONN, Niemcy Zachodnie.— 
Rząd niemiecki jest zaalarmo­
wany, bo obok biur prezydenta

DETROIT POSIADA
NAJWIĘCEJ BEZROBOTNYCH

ZASTÓJ AUTOMOBILOWY JEST PRZYCZYNĄ

WASHINGTON, D. C. — 
Urząd statystyczny podaje, że 
naj gorsze bezrobocie w kraju 
panuje w Michigan, gdzie 16 
procent wszystkich robotników 
nie pracuje.

W Cleveland jest tylko 8 pro­
cent bezrobotnych, a w całym 
kraju liczba bezrobotnych sta­
nowi przeciętnie 7 procent 
wszystkich robotników.

W samym Detroit liczba 
bezrobotnych sięga 17 procent 
i pół. Gdyby taki stan rzeczy 
zapanował w całym kraju to 
byłaby prawdziwa depresja. W 
stanie Michigan liczba bezro­
botnych sięga 450,000 ludzi

i coraz trudniej jest tam zna­
leźć jakiekolwiek zajęcie.

Liczba automobilów, jakie 
będą wyprodukowane w tym 
roku nie przekroczy prawdopo­
dobnie 4,700,000 podczas gdy 
w 1955 roku wynosiła prawie 
osiem milionów czyli dwa razy 
tyle.

Sekretarz Pracy Mitchell 
mówi, że liczba ludzi w Ame­
ryce wzrasta szybciej niż wzra­
sta zapotrzebowanie na robot­
nika. Gdy następuje zastój, 
robotnicy nie mogą znaleźć 
pracy. Za pięć lat liezba robot­
ników w Ameryce sięgać bę­
dzie 80 milionów ludzi.

Niemiec Teodora Heussa i w 
pobliżu biur kanclerza Ade- 
nauera wybuchła bomba. Zaraz 
obok znajduje się siedziba ce­
chów niemieckich i policja 
prowadzi śledztwo, czy bomba 
rzucona była na biura cechów 
czy też była wymierzona prze­
ciw prezydentowi lub kancle­
rzowi.
ODKRYTO NAFTĘ 
W EGIPCIE

KAIR, Egipt. — Na pustyni 
półwyspu Sinai odkryto złoża 
ropy naftowej, które zdaniem 
egipskiego ministra przemysłu 
nie tylko pokryją potrzeby 
Egiptu, lecz nadto umożliwią 
eksport.
MILIONY OSÓB MA 
POSADY RZĄDOWE

WASHINGTON, D. C. — 
Biuro cenzusowe oblicza, że w 
tej chwili 5,607,000 Ameryka­
nów zajmuje posady publiczne 
w stanowych, powiatowych i 
miejskich samorządach. Naj­
więcej “payrolistów” mają sta­
ny: — New York, California, 
Illinois, Ohio, Pennsylvania, 
Texas o Michigan.
SOWIECKI RAJ
A RZECZYWISTOŚĆ

LONDYN, Anglia. — Prasa 
angielska pokpiwa sobie z 
Chruszczewa, bo ten się chwa­
lił, że niema depresji ani rece­
sji i wszyscy pracują. A jed­
nak Rosjanie nie mają co jeść 
— piszą Anglicy — a Amery­
ka ma bezrobocie i jednak ma 
tyle żywności, że nie wie co ma 
z nią zrobić i musi ją rozdawać 
innym krojom: Prasa mówi: 
Niech to Chruszczew wytłu­
maczy.
LAWINY ŚNIEŻNE 
W COLORADO

DENVER, Coł. — Nowe 
opady śnieżne wynoszące dwie 
stopy w Górach Skalistych, 
spowodowały lawiny, które za­
sypały wiele dróg. Na przełę­
czy wilczej (Wolf pass) śnieg 
wynosi 108 cali. Inne przesmy­
ki też są zawalone śniegiem, 
uniemożliwiającym ruch koło­
wy. ,
WYBUCH CHOLERY
W KALKUCIE

KALKUTA, Indie. — W 
municypalnym rejonie Kalkuty 
wybuchła cholera i przybiera 
rozmiary epidemii. W ciągu 
dwóch tygodni 93 osób zmarło 
na cholerę.

ZJAZD IZBY HANDLOWEJ
WASHINGTON, D. C. — 

Około 4,000 członków Izby 
Handlowej zbierze się w sto­
licy kraju, aby omówić spra­
wy związane obecnym za­
stojem, możliwością dalszej 
recesji, czy ewentualnej de­
presji i innych spraw związa­
nych z przyszłością Amery­
ki.

Sekretarz Handlu i Przemy­
słu Sinclair Weeks będzie miał 
główną mowę na tym zjeździe, 
ale będą też inni mówcy, a 
między innymi szef wywiadu 
amerykańskiego Allen Dulles 
i kilku senatorów.

ZLE SKUTKI STRAJKU PIWA
DETROIT, Mich. — Stan­

ley Misch upił się i był are­
sztowany za pijaństwo. W są­
dzie mówił, że zwyczajnie pi- 
je piwo i nie upija się, ale po­
nieważ teraz jest strajk roz- 
wozicieli piwa i nie mógł pi­
wa dostać więc się napił wód­
ki, do której nie jest przy­
zwyczajony i stąd się upił 
Sędzia skazał go na 10 dni, 
mówiąc, że ma nadzieję, iż 
w międzyczasie strajk się 
skończy i Misch będzie mógł 
wrócić do piwa.

UCZENI PRZYPUSZCZAJĄ, ŻE
SATELITA ZAKOŃCZYŁ BIEG

SPUTNIK MIAŁ NA POKŁADZIE PSA

CAMBRIDGE, Mass. — Wy­
gląda, że nastąpił koniec Sput­
nika II, oświadczył przedsta­
wiciel ze Smithsonian Astrono­
micznego Obserwatorium po o- 
trzymaniu raportu z holender­
skiego okrętu przepływającego 
koło Wysp Dziewiczych. Ra­
port ten mówił, że widziano 
ognistą kulę, iskrzącą i dymią­
cą spadającą do oceanu w 
niedzielę około 8:55 wieczorem.

Raport ten pokrywał się z 
innym otrzymanym w tym sa­
mym czasie z Barabos, B.W.I., 
pozwalając dr. John White 
przypuszczać, że rosyjski sate­
lita mający na swym pokładzie 
suczkę Laikę zakończył swój 
bieg i paląc się spadł do mo­
rza.

Jeśli sowiecki sztuczny księ- 
żyć krążyłby w orbicie to po- 
winienby być widziany nad 
środkowym Zachodem i Dale­
kim Zachodem,

Wobec tego, że nie zauwa­
żono w tych miejscowościach 
Sputnika II umocniło dr. John 
Smitha to przypuszczenie, że 
satelita wypadł z orbity, spa­
lając się na skutek atmosfe­
rycznego tarcia.

Sputnik II został wystrzelo­
ny w orbitę 3 listopada u. r. 
Z chwlią jego spalenia pozosta­
ły tylko 4 amerykańskie sate­
lity krążące w swoich orbitach 
na około świata. Według astro­
nomów z Smithsonian Obser­
watorium amerykańskie sateli­
ty krążyć będą od jednego i 
miesiąca do 100 lat.

KATASTROFA LOTNICZA 
W BUFFALO

GUFFALO, N. Y. — Bom­
bowiec wojskowy B-47 runął 
na ziemię w pobliżu Buffalo 
i eksplodował, przy czym 
czterech lotników znajdują­
cych się na samolocie ponio­
sło śmierć. Bombowiec nale­
żał do typu samolotów, które 
przewożą bomby atomowe, ale 
w tym wypadku żadnych 
bomb atomowych na samolo­
cie nie było.

Pierwszym satelitą był Ex- 
plorer I wystrzelony przez ar­
mię 31 stycznia b.r. Najwyższy 
jego punkt krążenia w orbicie 
dosiągł 1,557 mil na najniższy 
220 mil i spodziewanym jest, 
że będzie krążył kilka lat.

Następnym satelitą był Van- 
guard wystrzelony w przestwo­
rza przez marynarkę w dniu 
17 marca, mający radio i od­
dzielną najbardziej udoskona­
loną rakietę. Jest to ostatnie 
stadium rakiety, trochę krót­
szą niż ostatnie stadium rakie­
ty Explorera.

Czwartym satelitą jest Ęx- 
plorer III wypuszczony w prze­
stworza 26 marca.

PREZYDENT ZA PRZYSPIESZE­
NIEM DODATKOWYCH WYPŁAT

BEZROBOTNI OTRZYMAJĄ DODATKOWE ZAPOMOGI 
PRZEZ TRZYNAŚCIE TYGODNI

dent Eisenhower oświadczył, 
że zwróci się do Kongresu o 
jak najszybsze zatwierdzenie 
jego projektu o przedłużenie 
o 50 procent wypłat dla bezro­
botnych, którzy wyczerpali 
swoje stanowe zasiłki.

To oświadczenie prezydenta 
o szybką akcję dla bezrobot­
nych było wydane w Augusta, 
Ga. gdzie Eisenhower spędził 
week-end grając w golfa.

Prasowy sekretarz Białego 
Domu — Hagerty -— również 
spowiedzią! reporterom, że pre­
zydent telefonował do Sekre­
tarza Stanu Dullesa w związku 
z tym projektem.

Pozą tym prezydent i Dulles 
dyskutowali francusko-tuniską 
sytuację i odpowiedź Stanów 
Zjednoczonych na propozycje 
sowieckie przed Konferencją 
Szczytową.

Powracając do sprawy bez­
robotnych prezydent podkre­
ślił, że przedłożył Kongresowi 
swój projekt o przedłużeniu 
tymczasowych zasiłków dla 
bezrobotnych, którzy wyczer­
pali swoje stanowe zapomogi.

Akcja zapomóg dla bezrobot­
nych nie ma nic wspólnego ze 
statystykami lub ekonomicz­
nymi teoriami jest to sprawa 
istot ludzkich, które powinny 
mieć pomoc od swego rządu — 
powiedział prezydent, jedno­
cześnie wyrażając nadzieję, że 
Kongres szybko i sprawnie 
rozpatrzy i zaakpceptuje plan 
pomocy.

W różnych stanach jest róż­
ny czas trwania zapomóg. Stan 
Wisconsin pokrywa 26 tygodni 
bezrobocia — natomiast na 
Florydzie pokrywa od 6 do 8 
tygodni, w stanie Pennsylvania 
bezrobotni otrzymują zasiłek 
do 30 tygodni.

REORGANIZACJA RZĄDU
POTRZEBNA NATYCHMIAST

WASHINGTON, D. C. — 
Sekretarz Obrony Narodowej, 
McElroy wydał oświadczenie, 
że Kongres niepotrzebnie się 
troszczy i martwi o to, że on 
może będzie chciał wykorzy­
stać swe prerogatywy i przy­
wileje, jakie mu prezydent 
Eisenhower chce nadać, bo on 
żadnych ambicji dyktatorskich 
nie ma i jedynie pragnie u- 
sprawnić służbę wojskową te­
raz, bo gdyby napadł na Ame­
rykę, to wówczas zapóźno bę­
dzie myśleć o reorganizacji, 
bo trzeba będzie z miejsca 
działać i to bardzo szybko. 
Gdy. kierownicza władza znaj­
dować się będzie w jednym 
ręku, będą daleko lepsze wyni­
ki, niż by były gdyby się wła­
dza znajdowała w trzech lub 
czterech rękach.

ZAWIESZENIE UKŁAOÓW
JAPOŃSKO-ROSYJSKICH

MOSKWA, Rosja. — Ukła­
dy. japońsko-rosyjskie w Mo­
skwie stanęły na martwym 
punkcie,bo misja japońska żą­
da większych praw do łowie­
nia ryb w okolicy Kurylów, 
które należały poprzednio do 
Japonii, a Rosja nie chce się 
na to zgodzić

Japończycy wychodzą z za­
łożenia, że Kuryle do nich na­
leżą, a więc i wody wokół Ku­
ry Iow, Rosja zaś nie przyzna- 
je im tego. Kuryle na pod­
stawie paktu w Jałcie przy­
znane zostały Rosji chwilowo, 
ale Rosja chce je zatrzymać 
na stałe. Japonia żąda zwro­
tu Kurylow, ale bez skutku.

MNIEJ ROBOTNIKÓW
NA FARMACH

WASHINGTON, D. C. •— 
Wydział rolnictwa raportuje, 
że na farmach pracuje 6,161.- 
000 ludzi i że liczba zatrudnio­
nych podniosła sę o 13 pro­
cent, ale jest to dużo mniej niż 
było w roku zeszłym.

Farmerzy mając mniejsze 
dochody, zatrudniają mniej 
robotników. Ponieważ płace 
są bardzo niskie, bo wyno­
szą 65 centów na godzinę, 
więc mało robotników udaje 
się na farmy do pracy.

Rząd spodziewa się, iż licz­
ba tych robotników zwiększy 
się w tym miesiącu.
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Robotnicy Zlekceważyli
Przemówienie Chruszczewa

1

BUDAPESZ, Węgry.—Ro­
botnicy wielkiej stalowni na 
Wyspie Csepel, w Budapeszcie, 
zlekceważyli przemawiającego 
do nich Chruszczewa i pod­
czas jego przemówienia ma­
sowo opuszczali zebranie.

Stojący pod bramą zakła­
dów korespondenci zagranicz­
ni, których nie wpuszczono na 
zebranie, patrzyli ze zdumie­
niem, jak robotnicy wycho­
dzili nawet nie patrząc za 
siebie, i to w tempie po stu 
na minutę, a władze nawet 
nie próbowały zatrzymywać 
ich.

Wyspa Csepel była ośrod­
kiem oporu powstania w 1956 
roku i jak widać, wrogi So­
wietom duch panuje na niej 
dotychczas.

Chruszczew rozpoczął swe 
przemówienie od pochwały za­
kładów w Csepel i od czę­
stych u niego dowcipów.

“Oby Bóg dał, żebyśmy mie­
li podobne fabryki. Mogę mó­
wić o Bogu, bo nie ma tu mo­
jego sekretarza, który przy­
wołałby mnie do porząduku”.

Później mówił, on o potrze­
bie przemysłowej współpracy 
krajów komunistycznych. “Fa­
bryki w krajach socjalistycz­
nych muszą być wyspecjali­
zowane”, mówił on, “a po­
stęp w tej dziedzinie jest bar­
dzo powolny, choć mamy mię­
dzynarodowe’ dyskusje o niej.

"Na zebraniach tych mówi­
my wspólnym językiem i każ­
dy rozumie każdego, kiedy 
jednak wracamy do domów, 
wszystko zostaje, jak było 
dawniej.

“Najwięcej ucierpiały na 
tym demokracje ludowe, choć 
i dla Unii Sowieckiej nie by­
ło to dobre”.

Chruszczew winił za to ko­
munistycznych przywódców w 
krajach satelickich, po czym 
dowodził, że nie jest praw­
dą, jakoby Sowiety wyzyski-

wały jakikolwiek z tych kra­
jów.

“Byłoby nie do pomyśle­
nia”, mówił on, “abyśmy my, 
dlatego że drogą rewolucji 
pierwsi staliśmy się komuni­
stami, zajadali codziennie wie­
przowinę, gdy innym ciekłaby 
tylko ślinka”.

Mówiąc o potrzebie współ­
pracy satelitów, Chruszczew 
powiedział:

“Węgry chcą współpraco­
wać z Unią Sowiecką, i tak 
samo chce Rumunia czy Al­
bania, ale nie chcą one współ­
pracować z sobą.

"Gdy tylko zaczyna się mó­
wić o współpracy między ni­
mi, wszystko staje. Uskar­
żam się więc na przywódców, 
i wkrótce spotkamy się w 
Moskwie, żeby przedyskuto­
wać tę sprawę”.

Tu Chruszczew szybko po­
prawił się dodając, że spot­
kanie to może też odbyć się 
w Budapeszcie.

Chruszczew przemawiał po 
Kadarze, który obecnie jest 
sekretarzem kompartii wę­
gierskiej. Janos Kadar po­
wiedział między innymi: “Nikt 
nie jest naszym bratem, na­
wet choćby był Węgrem, je­
żeli stoi po stronie reakcji”.

HARRY S. TRUMAN

Były prezydent Harry S. Truman (na lewo) 1 jego 
doradca, Charles Murphy przygotowują oświadczenie jakie 
zostanie złożone przez p. Trumana przed Komitetem Ban­
kowym.

Ekspert Krytykuje Rząd Amerykański
WASHINGTON, D. C. — 

Były ekspert rządowy od po­
datków, który obecnie ma pry­
watną firmę do obliczania po­
datków, dowodzi, że rząd fe­
deralny z jednej strony mówi, 
żeby ludność najwięcej ku­
powała i miała pieniądze w 
ruchu, a tym czasem sam trzy­
ma trzy i pół miliarda dola­
rów ludzkich pieniędzy bez 
procentu przez kilka miesięcy, 
zamiast je natychmiast zwra­
cać ludności. Pieniądze te to 
fundusze, które ludność nad-

Małżeństwo Żydowskie
Zatrzyma Dziecko

DETROIT, Mich. — Poli­
cja z Highland Park donosi, 
że straszna tragedia wyda­
rzyła się w domu młodego 
robotnika, 27-letniego Kermi- 
ta Hopper. Zastrzelił on swą 
żonę, Hulda, lat 26 i 4-Ietnią 
córeczkę Joyce, gdy jeszcze 
spały — nad ranem.

Następnie zwrócił broń ku 
sobie i śmiertelnie się po­
strzelił. Przewieziony do szpi­
tala w Highland Parku, w

Fala Rozwodów w Japonii
TOKIO, Japonia. — Rząd 

japoński ogłasza, że Japonki 
zaraziły się amerykańską mo­
dą rozwodów, bo 70,000 Japo­
nek wniosło podanie .o rozwód 
w zeszłym roku, co jest rzeczą 
niesłychaną. Poprzednio tylko 
mężczyźni szukali rozwodów, 
a te im zwyczajnie były u- 
dzielane nawet bez wiedzy żon. 
Obecnie jednak kobiety żąda­
ją rozwodu i te na podstawie 
nowych praw są im udzielane. 
Ale kobiety japońskie prze­
ważnie nie żądają alimentów, 
albo tak znikome, że wprost 
nie można nazywać alimenta­
mi.

Przeszło 30 procent wszyst-

kich tych kobiet, które stara­
ły się o rozwód oświadczyło, 
że nie żąda żadnych alimen­
tów, mimo, że miały dzieci 
do wychowania. Według syste­
mu japońskiego, kobieta bio- 
rąca rozwód wraca do swej 
rodziny i jest na jej utrzy­
maniu. W Japonii uznawany 
jest tylko jeden powód do roz­
wodu, a mianowicie fizyczne 
okrucieństwo męża, żadnych 
moralnych okrucieństw sądy 
japońskie nie uznają. W ame- 
ryce kobieta może dostać roz­
wód od męża bez przyczyny i 
mimo to dostać od męża ali­
menty.

pięć godzin po tragedii, u- 
marł. Dowiedziano się, że 
strzelanina była rezultatem 
zazdrości ze strony męża o 
względy jakimi miała rzeko­
mo darzyć ona innego czło 
wieka.

Przyrodnia siostra p. Hop- 
uer, Esther Hixon, lat 22, po­
wiedziała policji, że kłopoty 
rodzinne jej siostry rozpoczę­
ły się przed 6 tygodniami, 
gdy zakochała się ona w ja­
kimś mężczyźnie, którego po­
znała w restauracji, w któ­
rej pracowała jako kelnerka. 
Ma nim być Frederick Ott, 
Jr., lat 23, obecnie w więzie­
niu za fałszywe czeki. Był on 
żonatym. Pani Hopper chcia- 
ła skarżyć męża o rozwód.

ŚMIERĆ W POŻARZE

W Cleveland pięcioro dzieci 
straciło życie podczas pożaru 
ich domu. Pani Anna Hicks, 
jnatka nieszczęśliwych ofiar,

zdołała uciec z 22-miesięcz- 
nym szóstym dzieckiem. Mąż 
jej Arthur znajdował się po­
za domem.

POWIEŚĆ

WŁADYSŁAW ST. REYMONT

(Ciąg dalszy)

KOMEDJANTKA

płaciła rządowi tytułem po­
datków, bo przeważnie 37 pro­
cent ludności nadpłaca swe 

gdyż zbyt dużo się 
odciąga tytułem po- 
Rząd jednak podjął 
że lepiej jest aby

podatki, 
ludności 
datków, 
taktykę, 
rząd był winien ludziom niż 
oni rządowi i te nadpłacone 
pieniądze trzyma i nimi obra­
ca bez procentu. — Trzy i pół 
miliarda- to znaczna suma pie­
niędzy.

— Bogacze przeważnie są 
winni rządowi, tylko biedacy 
nie są winni, a rząd im jest 
winien i to też jest niespra­
wiedliwym. — Bogacze mają 
adwokatów, którzy ich wybro­
nią od wielu podatków, — a 
biedak przeważnie płaci każ­
dy cent.

DETROIT, Mich. — Guber­
nator stanu Michigan zwrócił 
się do fabrykantów, aby wy­
pracowali jakie takie modele 
automobilów, aby było mniej 
wypadków, bo obecnie jest 
zbyt dużo wypadków.

Ponieważ koszta naprawy 
automobilu olbrzymio wzrosły 
więc jest obawa, że ludzie nie 
będą aut naprawiać i będą jeź­
dzić starymi gruchotami. któ­
re powodować będą dalsze wy­
padki.

Zamach Komunistów Na Władze
GUKITTINGGI, Sumatra, 

Indonezja. — Na kwaterę 
główną rządu rewolucyjnego 
w Indonezji dokonano zama­
chu granatami ręcznymi, wy­
nikiem jego jednak jest tyl­
ko trzech rannych strażników.

Rząd rewolucyjny przypisu­
je ten zamach komunistom. 
Spodziewał się on dawno, że 
tego rodzaju akcja poprzedzi 
atak wojsk rządu centralnego 
na siedzibę rządu rewolucyj­
nego.

Niektóre z granatów rzuco­
nych w Bukittinggi wybuchły 
pod biurem ministra obrony 
Burhanuddin Harahap, a inne 
w pobliżu biura premiera Sja- 
fruddin Prawiranegara, obu 
ich jednak nie było w biu­
rach.

W związku z tymi zamacha­
mi występujący w imieniu ar­
mii rewolucyjnej płk., Duhlan 
Djambek mówi: —

“Jakarta wydała rozkazy 
swej piątej kolumnie w środ­
kowej Sumatrze, żeby rozpo­
częła akcję poprzedzającą a- 
tak na Sumatrę Zachodnią.

“Niecałe 24 godziny temu 
wysoki urzędnik w Jakarcie 
powiedział, że będzie ona li­
czyła na zaburzenia ludności 
cywilnej w tej twierdzy re­
wolucji, zanim rozpocznie 
większą ofensywę wojskową”.

Płk Djambek jednak dodał, 
że zamach granatami ręczny­
mi nie był dziełem jakiegoś 
większego ruchu kontrrewolu-

cyjnego w stolicy rewolucji. 
Nazwał on go “próbą wywoła­
nia zamieszania”.

—Obraża mnie pani. Można 
wierzyć nie podzielając nawet 
czyjegoś uczucia — mówił ci­
szej, ażeby idący za nimi nie 
usłyszeli.
— Proszę pana! Powiem pa­

nu, że ta komedia nie tylko 
mnie nudzi, ale i gniewać za­
czyna. Jestem jeszcze za mało 
aktorką-histeryczką, a za dużo 
zwykłą i normalną kobietą, że­
bym się lubowała w takiej 
grze... Mnie nigdy matka, 
ani ciotki lub opiekunki nie 
uczyły sekretów na postępowa­
nie z mężczyznami i nie o- 
strzegały mnie przed ich fał­
szem, albo podłością. Ja to 
sama za prędko zobaczyłam 
i oglądam to codziennie za ku­
lisami. Pan sądzi, że można 
każdej kobiecie, która jest w 
teatrze, śmiało mówić o swojej 
miłości, ot, tak sobie... a mo­
że się uda!... Aktorki są ta­
kie zabawne i takie głupie, nie­
prawdaż? — mówiła z zacię­
tością nieubłaganą.

— Czyby pan śmiał powie­
dzieć mi to samo, gdybym by­
ła w domu?... Nie, nie powie­
działbyś pan tego, nie kocha­
jąc naprawdę, gdyż tam była­
bym dla pana kobietą, a tutaj 
jestem tylko aktorką; bo tam 
wreszcie byłby ze mną jakiś 
ojciec, matka, brat, albo jakiś 
konwenans, któryby zabraniał 
panu popełnić podłość wzglę­
dem młodej i może naiwnej 
dziewczyny... Ale tutaj nie 
zawahał się pan ani na chwilę, 
bo jakżeż!... tutaj jestem 
samą i aktorką, to jest taką 
kobietą, której można bezkar­
nie mówić kłamstwa, którą 
można bezkarnie wziąć, potem 
rzucić i iść dalej, nie tracąc 
nic ze swojej opinii człowieka 
uczciwego i honorowego!.. .0, 
możesz pan być pewnym, pa­
nie Kotlicki, że nie zostanę 
pańską kochanką, że nie zosta­
nę niczyją, jeśli nikogo kochać 
nie będę... Dużo, za dużo już 
myślałam, żebym się dała u- 
wodzić frazesom! — mówiła 
prędko, a słowa jej ostre, bru­
talne nawet, spadały jak cięcia 
topora na jego głwoę.

Upokorzyła go tak głęboko, 
że ledwie był w stanie słuchać,! 
drżał z niecierpliwości i spo­
glądał na nią zdumiony. Nie

znał jej, ani przez chwilę nie | rzuciła Kotlickiemu w twarz 
przypuszczał, że może znaleźć jaki silny wyraz swojej pogar- 
jakąś aktorkę, coby mu takie dy, ale nie zdążyła, 
rzeczy powiedziała prosto w 
oczy. Przypłaszczał się, mru­
żył oczy i zacinał się coraz 
bardziej, tak mu się ogromnie 
podobała. Porywała go swoją 
siłą i uczciwością, bo po tych 
słowach, po jej twarzy, odbi­
jającej najdokładniej wszyst­
kie wewnętrzne wrażenia, po 
szczerych akcentach jej głosu 
poznawał, że to jest uczciwa 
i niepospolita dziewczyna; a do 
tego była tak piękna!

— Bat był rzemienny, z 
ołowiankami na końcu... Biła 
pani z kobiecą zaciekłością 
winnych i niewinnych — po­
wiedział Kotlicki, a wdząc, że 
Janka nie odpowiada, dodał po 
chwili:

— Czy pani jeszcze za ma­
ło?... Gdyby można podczas 
całego tego aktu całować rącz­
ki pani, to proszę o ciąg, dalszy.

Widząc jej zasępioną minę, 
chciał obrócić wszystko w żart.

— Kotlicki... Czekajże- no 
państwo i pomóżcie nieść ko­
szyki ! — zawołał -Wawrzecki, 
w chwili, kiedy Janka, przy­
stanęła bezwiednie i byłaby

Mężczyźni nieśli koszyki z 
prowiantami; wszyscy szli 
stromym brzegiem, upatrując 
dogodnego miejsca na rozbicie 
obozowicka.

Las stał pusty i szumiał ci­
cho młodemi liśćmi dębów 
i krzakami jałowcu.

Rozłożyli się pod grupą zie­
lonych dębów. Las stał za nimi 
cichy, a w dole Wisła bełkotała 
falami, rozbijającemi się o 
brzegi i błyszczała w słońcu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

°OPTERAJCTŁ TYCH KUP­
CÓW I PRZEMYSŁOWCÓW, 
KTÓRZY OGŁASZAJĄ SIĘ 
W KURYERZE POLSKIM!

ruriar

LEKARSTWA DO POLSKI
Zajmujemy się. wysyłką różnych Ie 
karstw do Polski i innych krajów 
w Europie.

Starokrajska MAŚĆ 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2 

Silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i tp. $1.50.

MAŚĆ
ŻYWOKOSTOWA Nr. 1 

Doskonała na zwichnięcie, stłucze­
nia, opuchlinę i tp. $1.65.

MAŚĆ LEGULO
Na bolące rany i choroby skórne. 
Skutecznie używana przeszło 20 
lat. Wstrzymuje świerzbienie, po- 
mae-a w gojeniu, łagodna — 75c, 
$1.25 i $3.50.

Polskie Kartki
Z życzeniami na urodziny, imieni­
ny, wesela, chrzciny, rocznice ślu­
bu, powrotu do zdrowia, 
teczne kartki w sezonie.

Frank Kuskowski
POLSKI APTEKARZ 
1133 W. Lincoln Ave.
Milwaukee 15, Wis.

Poważniejsze były zajścia 
w Bukittinggi kilka dni temu, 
kiedy rząd rewolucyjny wy­
krył spisek kontrrewolucyjny 
wyższych wojskowych, urzęd­
ników policji i polityków, — 
przyczym aresztował 67 ko­
munistów.

LONDYN, Anglia. — 0- 
trzymano tu raporty, że ko­
munistyczny reżym węgierski 
usunął prawie wszystkich wy­
ższych oficerów z armii wę­
gierskiej i wyższych urzędni­
ków policyjnych za to, że ci 
nie działali dość ostro przeciw 
powstańcom w 1956 roku. U- 
sunięci zostali za to, że wy­
żej stawiali patriotyzm dla 
Węgier niż służbę dla partii 
komunistycznej.

W SŁUŻKĘ BOCIAH*

T. W. BOINSKI 
3118 South 13ta Ulica 

PLUMBIERKA • OGRZEWANIE 
Wykonujemy Wsnlkls Bopenojo po 

Przystępnych Cipach 
llzktryune Czyuuenia Kznztów 

Tel. EVergreen 4-1510
I«L V Mieszkaniu: HUmboldt 3-6S83

Zygmunt Jakubowski
SKŁAD OBUWIA 
1657 S. 7ma Ulica 
przy W. Mitchell

Dziecięce obuwie po

czyzn 1 niewiast. .

Reperacji ny.

umiarkowane.

WĘGLE
Pierwszy i Najstarszy Skład

WĘGLI, KOKSU i DRZEWA 
w Milwaukee

TELEFON MITCHELL 5-7727

Mamy zawsze na składzie dużo 
1’ocahontas twardych i miękkich 
węgli na naszych yardach.

Leszczyński Fuel Co.
Ofis i Yard: 2078 So. 4-ta Ulica

CLEVELAND, Ohio. — Po­
licjant Krauze, lat 58, w cza­
sie swej 39-letniej służby ja­
ko stróż porządku i bezpie­
czeństwa publicznego, asysto­
wał przy porodzie 143 dzie­
ci w rozmaitych nieprzewi­
dzianych okolicznościach.

TABLETKI
Zawierają 5 medycznie wypróbo­

wanych składników włączając 4 
bardzo silne lecz bezpieczne anal- 
gesics, Salicylamide, Sodium Sali- 
cytatę, Phenacelin 1 gram, Caffeine 
i Witaminę C.

Ta nadzwyczaj czynna w odpo­
wiedniej proporcji kombinacja no­
woczesnych i wypróbowanych lecz­
niczych składników została przyję­
ta j okazało się, że jest wartościo­
wym analgesic środkiem w przynie­
sieniu ulgi na dokuczliwe bóle spo­
wodowane przez ARTHRITIS i 
REUMATYZM.

Niektóre wypadki wymagają 
dłuższej kuracji, lecz nie ma nie 
szkodliwego w zażywaniu RUMAR 
TABLETEK według wskazówek 
przepisanych. Cena $2.00. 50c extra 
za przesyłkę pocztą.

PISZCZEK’S 
PHARMACY 

3100 S. 13ta Ulica
Nar. W. Oklahoma Avenue 

Milwaukee 15, Wis.

GLOBE OPTICAL CO.
Optycy (Opticians)

Następcy po śp. Dr. Józefie Jankowskim, O, 
Ból Głowy i Zmarszczki na Czole są 
przeważnie powodowane wadą ócz.

1732 SOUTH 11-ta ULICA Tel. Mitchell 5-7174
(pół bloku na południe od Mitchell ulicy)

(r
LEKARSTWA DO POLSKI

Wykonujemy Recepty z Polski i Innych Krajów Europejskich.
Wysyłamy Lekarstwa Pocztą Lotniczą. Rimifon, Streptomycynę, 
Penicylinę, Witamina B-12, Seromycinę (Cycloserynę), itd. * 
Oraz Pończochy Elastyczne, Okulary, Strzykawki, Igły, Aparaty 
do Mierzenia Ciśnienia Krwi, Słuchawki Lekarskie, Materiały Den­
tystyczne, świdry Dentystyczne, Zęby Plastyczne.
Także Czekoladę, Herbatę Liptoaia, Kakao, Kawę Ziarnistą, Nescafe 
i Pieprz Ziarnisty.

Mamy także Olejek s Nasion Solery na Reumatyzm 1 Arthritis wraz 
z wskazówkami do użycia. 63.75 za uncję.

Wiolki Zapas Kartek świątecznych 1 Powszechnych.

KADOW APTSKA
1950 West Mitchell Ulica, Milwaukee 4, Wisconsin

Narożnik So. Muskego Avenue. Telefon ORchard 2-9651
BERNARD J. DZIEDZIC, Aptekarz 
Trzech Aptekarzy dla Waszej Usługi.

NIE LICZYMY OPŁATY POCZTOWEJ DO POLSKI.

FUEL OIL
We Deiiver

CLEANED 
by Expertł 

LONDON 
32« E. WISCONSIN

BĄDŹCIE PRZYGOTOWANI NA ZIMĘ
Pora Roku Jest Już Późna i Jak Długo Transportacja 

Jest Dobra
ZAMAWIAJCIE 
TERAZ 

Olej Do Opału 
NIE ODWLEKAJCIE 

Dostarczymy Wam Natychmiast 
Prosimy Tel. ATlantic 2-8797 
AAA FUEL OIL SERVICE 

1604 W. Oklahoma Ave.

Ed. Smolińska
Zarządca

TELEFONUJCIE KAŻDEGO CZASU
Mówimy po Polsku Dajemy Schuster Znaczki
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Z Różnych Stron 
Stanu Wisconsin

śmiertelny Wypadek

OCONOMOWOC.— W szpi­
talu Oconomowoc Memoriał 
zmarł onegdaj ksiądz katolic­
ki Robert Carlin, lat 33, z 
Owatonna, Minn., wskutek o- 
brażeń doznanych, gdy samo­
chód jego zderzył się z tro 
kiem ciężarowym na drodze 
U. S. 16 niedaleko Nashotah, 
w powiecie Waukesha. Jadące 
z nim dwie osoby odniosły kry­
tyczne obrażenia.

śmierć Chłopca

VERONA. — Odbył się tu 
pogrzeb 4-letniego Leroy’a J. 
Hefty, który udusił się przy­
padkowo w ubiegły czwartek, | 
gdy podczas zesuwania się z 
drzewa kapturek przy kubra­
czku zachaczył się o sęk i 
chłopczyk zawisł w powietrzu. 
Pani Fred Hefty, matka dziec­
ka powiedziała, że na 30 mi­
nut przed znalezieniem Le- 
roy’a nieżywego, widziała 
przez okno, jak bawił się na 
podwórzu.

Siarczany Kwas

JACKSON. — Z końcem 
tygodnia wykoleił się tu po­
ciąg towarowy kolei North . 
Western i rozlał się na sze­
roką przestrzeń kwas siarcza­
ny z wagonu-cysterny. Wypa­
dek wydarzył się w próżnych 
yardach wysypanych żwirem. 
Nikt z ludzi nie odniósł ża­
dnych obrażeń. Wskutek wy­
kolejenia zerwały się tory głó­
wnej linii na przestrzeni 100 
stóp i ruch pociągów sparali­
żowany był na kilkanaście go­
dzin.

Zawalony Ziemią
KAUKANA. — Gera ld 

Jones, lat 54, z Kaukana, ro­
botnik zatrudniony na projek­
cie kanalizacyjnym, doznał o- 
brażeń kilka dni temu, gdy o- 
sunęła się na niego ziemia w 
rowie kopanym przez niego. 
Jones zawalony był pod szyję 
czerwoną gliną i policjanci o- 
raz strażacy pracowali za­
wzięcie 20 minut zanim uwol­
nili go z rowu na 11 stóp głę­
bokości. Osunięcie ziemi spo­
wodował ciężki trok-cysterna 
z ładunkiem oliwy.

śmierć Lotnika
ANTIGO. — Władze mili­

tarne i policyjne wdrożyły 
śledztwo w sprawie śmierci 
lotnika Derand’a Loomis, lat 
23, zamieszkałego rodziną w 
Burnamwood, który zastrzelo­
ny został tajemniczo w ubie­
gły, czwartek u wejścia do lot­
niczej bazy radarowej, odle­
głej 10 mil na południowy 
wschód stąd w powiecie Mara- 
thon. Władze lotnictwa stwier­
dziły , że ugodzony on był w 
piersi nabojem z automatycz­
nego pistoletu .45 kalibru.

Listy Miłosne Leny
Turner i Stompanato

HOLLYWOOD, Calif. — 
Liczne listy miłosne, wymie­
nione pomiędzy artystką fil­
mową Laną Turner, a zabi­
tym przez jej cąrkę gangste­
rem Stompanato, zostały tu 
ujawnione.

Niektóre z listów, ujawnio­
nych po morderstwie Stompa­
nato, wskazują, że była ona o- 
strzegana przed nawiązywa­
niem bliższych z nim stosun­
ków. List ten podpisany jest 
“Mummy” i mówi: “Próbo­
wałem pocałować cię na ja­
wie, ale spałaś tak pięknie 
i.. .o mój Boże, jaka ta mgła 
jest okropna. Aniele mój i 
miłości moja, śpij więc dalej 
śpij. Będę wkrótce w domu. 
Tak tęsknię za tobą okropnie. 
Pamiętaj o tym, że cię ko­
cham !”

Następny list mówi:
“Papito, miłości moja. Mu­

szę w tej chwili ci powie­
dzieć, jak bardzo kocham cię. 
Również co twoja bliskość 
dla mnie znaczy... gdy bę­
dziesz to czytać, przyciśnij 
mnie blisko do swego ser­
ca... Siempre... Zincarel- 
la”.

List datowany z Londynu, 
gdzie Lana nagrywała film 
“Anather . Time”. “Anather 
Place”, pisany do Stomponoto, 
który był wówczas w Los An­
geles.

“Mój najdroższy i ukocha­
ny. Właśnie dziś z rana twój 
drogocenny, ekscytujący list 
przyszedł — spieszę się szyb­
ko odpisać ci, aby ci powie­
dzieć, że uwielbiam twój spo­
sób pisania listów i te na­
prawdę piękne słowa, które 
mi mówisz...

“Każdy wiersz mnie roz­
grzewa i boli mnie, że tracę 
tyle chwil bez ciebie. Na­
prawdę jest to piękne, a jed­
nak straszne. Ale jest to głę­
boka miłość. Oh, mój drogi, 
mój drogi, list, który pisałam 
do ciebie wczoraj wieczorem, 
był taki prawie jak twój co 
do treści — widzisz więc, jak 
ze sobą zgadzamy się w my­
śli... od początku do końca.

“Wiesz jak gorąco, jak bar­
dzo kocham cię, mój aniele 
— cuidado baci, baci, baci. 
Weź mnie w ramiona mój ko 
chany... Mi Macho... Ciau, 
Ciau Papi. Kocham cię, Lani- 
ta”.

W innym liście z Londynu 
pisze o spotkaniu z innym 
mężczyzną, ale daje do zrozu­
mienia, że między nią a

“nim” nie było żadnej miło­
ści.

“Jak okropnie tęsknię, za 
tobą jednym tęsknię. Dopraw­
dy nie dbam o innych. Nikt 
mnie nie obchodzi... Siedzę 
teraz i słucham płyt...na­
szych ... wyobraź sobie, że 
deszcz też pada. Najdroższa 
moja miłość, nie wiem do­
prawdy, co robić bez ciebie... 
tylko egzystuję, ale nic wię­
cej! Nie jestem niczego pew­
na dzisiaj. Nie wiem, czy 
mam się zdecydować... daj 
mi trochę więcej czasu. Oczy­
wiście niektórym się wydaje, 
że to są takie słowa do wypo­
wiedzenia. Ale ja tęsknię i 
tęsnię, i pragnę ciebie, i boli 
mne sama myśl, że jestem 
bez ciebie...”

Później Lana podobno wy­
słała pieniądze dla Stompana­
to i bilet lotniczy, aby mógł 
przybyć do Londynu, ale tam 
podobno po raz pierwszy po­
kłócili się.

Zanim jednak to nastąpi­
ło, w innym liście z Londynu, 
Lana pisz: “... najdroższy,
kocham cię szalenie, tak sa­
mo cię kocham, jak ty mnie 
kochasz. Jestem twoją kobie­
tą i potrzebuję ciebie, mego 
mężczyzny. Być kochaną i ko 
chać. Nigdy, nigdy nie wąt­
pi j i nie zapomnij o tym! Mój 
romans!... To jest daleko, 
daleko więcej, jestem tego 
najpewniejsza. Mi alma, mi 
carito, mi gitano, Papito! To 
wszystko co mogę powie­
dzieć.”

“Telefony są wspaniałe, 
tak, ale ja muszę, potrzebu­
ję dotknąć się ciebie — od­
czuć twoją miłość, czułość, 
twoją moc. Mieć cię w obję­
ciach tak blisko, tak słodko, 
tak czule, a następnie całować 
cię i całować. Wiele, wiele 
pocałunków... quando, quan- 
do, quando, quando?” (kiedy, 
kiedy, kiedy, kiedy?)*

Również martwiła się zdro­
wiem Stompanato i prosiła 
go, aby jej powiedział, czy 
jest zdrów.

“Nie mogłam znieść tej 
myśli, żeś chory i beze mnie... 
Czy to nie śmieszne, traci­
my tyle minut, tyle godzin... 
zmarnowanych, a teraz tyle 
dni. Płaczę i łzy spływają 
po mojej twarzy...”

W liście z dnia 3 paź­
dziernika 1957 r. Lana mar­
twiła się, czy Stompanato ko­
cha ją...

FANTASTYCZNA HISTORIA

“Szczepcie Się Natychmiast,
Dopóki Nie Jest Za Późno"

DON T TAKE A CHANCE...
TAKE YOUR POLIO SHOTS!

THE NATiONAL FOUNDATION FOR INFANTILE PARALYSIS

“Wszyscy Mieli Szczepienie 
Polio Oprócz Ojca...”

"Ojcem” tym jest James 
Woods, ,lat 36, z Charlotte 
Mich. Zapadł on na polio ze­
szłego roku. Znajduje się on 
dzisiaj w żelanznych płucach, 
gdyż “miał zamiar” poddać 
się szczepieniu przeciwko po­
lio, — jakoś mu jednak to 
nigdy nie wyszło.

Ojciec zdawał sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa polio. Po­
spieszył się z zaszczepieniem 
swoich sześciorga dzieci, sam 
i pani Woods zamierzali za­
szczepić się przy pierwszej 
możliwości. Najciekawsze, że 
raz w kwietniu przed rokiem 
wyszli już oboje z domu, by 
udać się do miejscowej kliniki 
szczepienia. Niestety — po 
drodze spotkał przyjaciół i od­
łożyli szczepienie.

Później ciągle coś się tra­
fiało i ojciee nie zabezpieczył 
się szczepionką Salka przeciw­
ko polio. We wrześniu dostał 
ostrego ataku paraliżu dziecię­
cego, przyczym zachorował 
sam jeden tylko w rodzinie.

— Dzisiaj podobne niebez­
pieczeństwo grozi milionom 
naszych ojców i matek. — Są 
zwykle zajęci. Mają na głowie 
wiele innych ważnych spraw. 
Nie przychodzi im nawet na 
myśl, że proste szczepienie — 
pewne, szybkie bezbolesne i 
niedrogie — może ich urato­
wać od kalectwa na całe ży­
cie. Zaniedbując poświęcenia 
kilku minut czasu dla zabez­
pieczenia się TERAZ, — być 
może poświęcają oni całą swo­
ją zdolność służenia swej ro­
dzinie, którą tak kochają.

— Dzisiaj nasz ojciec ma 
bardzo wiele do powiedzenia 
matkom i ojcom wszędzie. — 
Jak spogląda on z swych sta­
lowych płuc na żonę i nowo­
narodzone niemowlę, jak się 
martwi o przyszłość tych oś­
miu osób, na życiu których od- 
bije się jego nieszczęście, — 
woła on przez to do wszyst­
kich, którzy lekceważą sobie 
szczepienie: — “NIE RYZY­
KUJCIE, spieszcie po zastrzyk 
przeciwko polio! Szczepcie się 
natychmiast, dopóki nie jest 
ZAPÓźNO”.

Zagadkowa Śmierć
Rosyjskiego Strażnika

Omawianie Programu
Manifestacji w Jamestown

WASHINGTON, D. C. — 
W ubiegłym tygodniu rozpo­
częły się ważne obrady ple­
narnego posiedzenia Zarządu 
i Dyrekcji Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

— Sprawozdanie z urzędo­
wych czynności przedłożyli 
Dyrekcji — prezes Karol Roz- 
marek, skarbnik dr. Kazimierz 
Kozakiewicz i sekr., general­
ny Ks. Walerian Karcz, oraz 
kierownik biura stołecznego, 
red. Karol Burkę i kierownik 
biura głównego w Chicago, 
kapitan Franciszek W. Dziób.

— Wszystkie sprawozdania 
przyjęto z uznaniem.

W dalszym ciągu omawiana 
jest w szczegółach sprawa sta­
nowiska Kongresu Polonii A- 
merykańskiej odnośnie pomo­
cy gospodarczej dla Polski od 
Stanów Zjednczonych. Odpo­
wiednia rezolucja omówi po­
wody, dla których naród Pol­
ski w zupełności zasługuje na 
dalszą pomoc od Ameryki i na 
współpracę gospodarczą ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Referowane też są i głęboko 
rozważane sprawy związane z 
proponowaną k o n f erencją 
szczytową pomiędzy światem 
wolnym a obozem komunisty­
cznym. Umotywowany będzie 
apel, aby Stany Zjednoczone 
nie godziły się pod żadnym 
warunkiem na utrzymanie o- 
becnego “status quo” w Euro­
pie środkowo-wschodniej.

Następne obrady poświęcone 
zostały sprawie wielkiej mani- 
festcji Polonii Amerykańskiej 
planowanej dla uczczenia 350- 
tej rocznicy wylądowania —

pierwszych Polaków w James­
town.

Na konferencji dziennika­
rzy, na której referat o usto­
sunkowaniu się Polonii Ame­
rykańskiej do rozwoju sytu­
acji w Polsce wygłosił Karol 
Piątkiewicz, redaktor naczel­
ny Dziennika Związkowego.

PREZYDENT NARADZA
SIĘ Z DORADCAMI

WASHINGTON, D. C. — 
Prezydent Eisenhower nara­
dza się ze swymi doradcami, 
czy ma zawetować uchwałę o 
budowie nowych przystani i o 
regulowaniu rzek, na co kon­
gres wyznaczył fundusze, al­
bowiem plany tychże nie zo 
zostały dotąd wypracowane i 
rozpoczęcie takiej budowy na­
raziłoby kraj na utratę dwóch 
miliardów dolarów, a pożytku 
by z tego nie było.

Kongres uchwalił to, aby 
wykazać, że robi coś dla bez­
robotnych, ale administracja 
dowodzi, że tą drogą bezrobo­
tnym się wiele nie pomoże. 
Naogół dostałoby przy tym 
prace kilkadziesiąt tys. ludzi, 
ale to jest zbyt mało, żeby wy­
dawać na takie nie gotową 
projekty 2 miliardy dolarów.

Obsługa w Ogrzewaniu 
KAŻDEGO CZASU

The Kramer Co.
EV. 3-0043

Czyszczenie i Krawieczyzna 
po popularnych cenach 

Zgłaszamy się po i odstawiamy robotę.
South View Dry Cleaners 

Florian Bewolinski, właSc. 
2301 W. Mitchell ul. OR 2-3203

RUMARUB
Jest to środek do używania 

zewnętrznie i specjalnie prze­
znaczony do dopełnienia we­
wnętrznego leczenia z RUMAR 
TABLETKAMI na dokuczliwy 
i bolesny ARTHRITIS i REU­
MATYZM. W dodatku do te­
go, zastosowanie RUMARUB 
okaże się wielce korzystnem na 
małe wytężenia i wywichnię­
cia, bóle muskularne, różne 
dolegliwości, spowod o w a n e 
nadmiernem wytężeniem, zwy­
czajną neuralgią, wilgocią i 
przemęczeniem.

RUMARUB zawiera Menthyl Sa- 
licytate, kamforę, Sassafras olejki, 
Origanum, Cassia, Cajaput i goź­
dziki, Oleoresins z Capsicum i Im- 
bier, Menthol, Propylene, Glycol, 
Izopropyl Alkohol 59 procent. Cena 
$2.00. 50c extra za przesyłkę pocztą.

PISZCZEKS 
PHARMACY 

3100 S. 13ta Ulica 
Nar. W. Oklahoma A henno 

Milwaukee 15, Wis.

Pani Patricia Williams, lat 
29, z Louisville, Ky., oświad­
czyła w czasie transu hypno- 
tycznego, że była w “prze­
szłym życiu” młodym sierżan­
tem konfederackim i została 
zabita w czasie bitwy przed 
96 laty. Na zdjęciu trzyma o- 
na list z biblioteki w Shreve- 
port, La., które to miejsce by­
ło ośrodkiem jej działalności 
w “przeszłym życiu”. Nieste­

ty list ten nie potwierdza te­
go. Jest to już drugi wypa­
dek kiedy kobieta pod wpły­
wem snu hypnotycznego u- 
trzymuje, iż była w “prze­
szłym życiu” kim innym. Po­
dobnie Bridey Murphy z Den- 
ver w czasie hypnozy twier­
dziła uporczywie, że przed 200 
laty żyła jako sławna postać 
historyczna w Irlandii.

BRUKSELA, Belgia. — 
Belgijska policja wspólnie z 
sowiecką ambasadą zajmuje 
się sprawą zagadkowej śmier­
ci rosyjskiego strażnika w 
sowieckim pawilonie na świa­
towych targach w Brukseli.

Utrzymuje się pogłoska, że 
dwaj rosyjscy strażnicy sto­
czyli walkę na pistolety i je­
den z nich został zabity, a 
drugi ranny.

Księgi szpitalne wykazują, 
że Rosjanin Mikołaj Zołotow- 
ski został przyjęty z raną po­
strzałową głowy i zmarł kilka 
godzin później.

Rzecznik sowieckiej amba­
sady powiada natomiast, iż 
nie ma żadnej tajemnicy, gdyż 
jeden z Rosjan zmarł na atak

sercowy i wiadomości ze szpi­
tala są zmyślone.

Lekarz tego szpitala, który 
odmówił podania swego naz­
wiska, ponieważ policja po­
leciła mu (nic nie mówić o tym 
wypadku, powiedział, że opa­
trywał dwóch pacjentów z ra­
nami postrzałowymi. Rany 
pochodziły od różnych kul, — 
więc sądzi on, iż to był poje­
dynek.

Zwłoki zmarłego Rosjanina 
zostały odesłane do Rosji. Po­
dobno ranny Rosjanin został 
również odesłany do Rosji.

Ponieważ Amerykanom, pil­
nującym reaktora atomowego, 
nie pozwolono na posiadanie 
broni, Belgijczycy zapytują 
czy Rosjanom pozwolono na 
trzymanie zbrojnej straży w 
swym pawilonie.

WALIA”S
Mitchell Street Washeret

• 
Narożnik

So. 16ta i W. Mitchell Ulica
WYPRANA, USUSZONA 

I ZŁOŻONA

Wypierzemy waszą bieliznę lub 
możecie ją sami wyprać. 
Po więcej informacji tel.: 

EV. 4-9931

CIERPICIE NA 
Zmęczone i Bolące Nogi? 

Gdy jesteście na nogach przez 
cały dzień, lub dużo chodzicie, 
natrzyjcie SCRAMO na nogi i 
kostki. W krótkim czasie dozna­
cie chłodzącego i kojącego uczu­
cia. Także skuteczne na świerzb 
pomiędzy palcami u nóg.

Nerwowy Ból Głowy 
Kawałkiem waty natrzyjcie 
SCRAMO na kark, również na 
czoło i skronie.

Zbolałe Muszkuły, Bóle, 
Dolegliwości, Stłuczenia 

i Athletes Foot 
.Natrzyjcie SCRAMO zupełnie 
dowolnie na zbolałe części i trzyj­
cie tak długo aż będzie suche. 
Kupcie SCRAMO w KADOW’S 
Aptece, B. Dziedzic, R. PhM na­
rożnik Muskego i W. Mitchell ul. 
Cena $1.00; pocztą $1.25. Mil­
waukee, Wis.
SCRAMO jest w płynnej formie 
—nie jest tłuste ani nie lepi się, 
pozostawia przyjemny aromaty­
czny zapach.

Gomułka Jedzie Na Węgry,
Do Bułgarii i Rumunii

WARSZAWA, Polska. — 
Władysław Gomułka, sekre­
tarz komunistycznej partii w 
Polsce, wyjeżdża na Węgry, 
do Rumunii i Bułgarii z wi­
zytą, zaraz po wizycie Woro- 
szyłowa. Prezydent sowiec­
kiej Rosji, Woroszyłow, przy­
bywa do Polski jeszcze w tym 
miesiącu i zaraz potym Go­
mułka uda się z wizytą do są­
siednich krajów.

Prawdopodobnie najpierw 
uda się do Bułgarii, a następ­
nie do Rumunii i wreszcie u- 
da się do Budapesztu.

Prasa polska zastanawia się 
poważnie nad celem tej wizy­

ty. Również dyplomaci zagra­
niczni snu ją różne przypusz­
czenia. Są zgadywania, że Go­
mułka chce pomóe sowieckiej 
Rosji nawiązać lepsze stosun­
ki z satelitami i serdeczniej­
szą współpracę.

— Podobno nie chciał je­
chać na Węgry, — ale pod 
wpływem Tity zgodził się też 
złożyć wizytę Kadarowi i od­
być z nim rozmowę.

Popierajcie Tych Kup 
ców I Przemysłowców, 
Którzy Ogłaszają Się 
W Kuryerze Polskim!

OTRZYMUJCIE

4%
Na Ubezpieczonych Oszczędnościach

Każdy Dzień Jest Odpowiednim Dniem do 
OSZCZĘDZANIA W

Mitchell St. SLŻS11.
Rud. J. Talsky, Sekretarz

1605 W. Mitchell Ulica Mitchell 5-5962

NAWET KRÓL NIE MÓGŁBY 
ICH NABYĆ

Nie zapominajmy »— ani królowie, ani potentaci, ani 
dyktatorzy, ani milionerzy, 50 lat temu, albo nawet 20 lat 
temu, choćby nawet możliwe było żądać, rozkazać, ukraść, 
aby zdobyć na swój użytek lekarstwa, które nowocześni 
farmaceutyczni odkrywcy zdobyli, a które są korzystne 
dla każdego mężczyzny, dla każdej niewiasty i dziecka w 
każdej detalicznej aptece, wszędzie w całym świecie. Ci 
potężni farmaceuci nie byli znani 50 lat temu lub nawet 
20 lat temu.

Obecnie, każdy mężczyzna z ko-operacją lekarza i ap­
tekarza może skorzystać z dobrodziejstwa tych nauko­
wych wyczynów dla siebie i rodziny.

M. T. MAĆKOWSKI PHARMACY
1519 West Lincoln Avenue
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NASZ kraj w swych stosunkach z 
innymi państwami, oby zawsze 

miał słuszność, ale czy ma słusznosc, 
czy nie, jest to Nasz Kraj.

— Stephen Decatur.

CO ŻYCIE NIESIE...
Jeden z najcenniejszych i najstar­

szych zabytków hutniczych w Polsce 
znajduje się w Rybniku, na Śląsku. 
Jest to pochodząca z XVII lub począt­
ków XVIII wieku duża kuźnia, która 
jest właściwie miniaturową hutą żela­
za, poruszaną podobnie jak młyn wo­
dny siłą spadku wody i posiadająca 
wszystkie odpowiednie, hutnicze urzą­
dzenia.

Prawdziwym świętem w ośrodkach 
polskich we Francji są wieczory tea­
tralne organizowane przez miejscowe i 
przejezdne polskie zespoły amatorskie. 
Przynoszą one nie tylko rozrywkę, ale 
i piękno mowy polskiej, pieśni i tańca. 
Dlatego to też Związek Polskich Towa­
rzystw Teatralnych we Francji dokła­
da wiele starań, aby podnieść poziom 
zespołów amatorskich, ułatwić zdoby­
cie strojów .ludowych, .czy .tekstów 
sztuk lub piosenek. Zwłaszcza w ośrod­
kach górniczych jest wiele zespołów, 
których występy stoją na wysokim po­
ziomie artystycznym.

Ciekawego odkrycia dokonano w sta­
rym kościele w Szydłowcu (wojewódz­
two kieleckie). Fundatorem tego koś­
cioła był król Kazimierz Wielki. W cza­
sie odnawiania .pięknego, .gotyckiego 
tryptyku dłuta nieznanego rzeźbiarza 
zauważono wyrytą na nim datę: 
“1518 rok”. Odkrycie to pomoże usta­
lić nazwisko autora rzeźby. Istnieje du­
żo prawdopodobieństwa, że tryptyk 
jest dziełem Wita Stwosza.

* ł +
Siedziba wielkiego pisarza, Henryka 

Sienkiewicza w Oblegórku (wojewódz­
two kieleckie) poddana została remon­
towi i w maju ma być otwarta jako 
muzeum. Wnętrze domu zostało wier­
nie odtworzone na podstawie relacji 
dzieci pisarza. Gabinet i salon Henryka 
Sienkiewicza przybiorą dawny wygląd. 
W dawnej jadalni mieścić się będą fo­
tografie, mapy, książki i dokumenty. 
Po urządzeniu wnętrza uporządkowane 
zostanie otoczenie: park i droga wiodą­
ca do Kielc.

+ + ł
Śmiałe próby zapoznania Polonii w 

Sydney, w Australii, z arcydziełami 
Juliusza Słowackiego podjęło ambitne 
Polskie Koło Kulturalno-Artystyczne. 
Ponieważ skromne warunki nie pozwa­
lają na pełną inscenizację “Kordiana”, 
zespół PKKA poda arcydzieło poezji 
Słowackiego w formie czytanej, kładąc 
nacisk na wierne oddanie piękna poezji 
Słowackiego. Inicjatywa Koła wywoła­
ła duże zainteresowanie wśród Polonii 
w Sydney.

+ + *
W życiu organizacyjnym Polaków w 

Niemczech zaznacza się wyraźnie oży­

wienie. Walne zebrania gromad odby­
wają się w atmosferze zwiększonego 
zainteresowania sprawami życia naro­
dowego i potrzebami kulturalno-oświa­
towymi. Utrzymanie i dalsze wzbogace­
nie tych tradycji jest zadaniem, do 
którego wielką wagę przywiązują koła 
kobiet w poszczególnych gromadach.

Wzajemna Pomoc
Zadaniem Człowieka

Ogłoszony niedawno temu raport Na­
rodów Zjednoczonych podał, że w roku 
1957 wydano przeszło 28 bilionów do­
larów na przeprowadzenie 1,334 proje­
któw w 56 krajach i 47 terytoriach. Po­
nadto 2,345 specjalistów posłanych by­
ło do 67 krajów w celu zapoznania tu­
bylczej ludności ze zdobyczami cywiliza­
cyjnymi, gospodarczymi, zdrowotnymi 
i higienicznymi. W wielu miejscowoś­
ciach na kuli ziemskiej znajdują się 
plemiona prymitywne żyjące w nędzy i 
okropnych warunkach sanitarnych. .. 
.. Ta wspaniała akcja miłości bliźniego 
nie była znana w historii człowieka. 
Nigdy dotąd — do czasu stworzenia or­
ganizacji Zjednoczonych Narodów — 
ni? myślano nawet o niesieniu pomocy 
najbardziej upośledzonynj, zapomnia­
nym i pozostawionym samym sobie na­
rodom. Niejednokrotnie zamiast pomo­
cy, oświaty i cywilizacji niesiono im 
jarzmo, wyzysk i niewolę.

Niestety raport ten dodaje, że w wie­
lu wypadkach pomoc nie dosięga lud­
ności znajdującej się w opłakanych 
warunkach, cierpiącej głód, obdartej, 
nie posiadającej pomieszczeń godnych 
istoty ludzkiej, pozbawionej wszelkiej 
opieki lekarskiej i żyjącej na najniż­
szym stopniu cywilizacyjnym.

Te zapomniane, prymitywne, pozba­
wione wszelkich zdobyczy dwudzieste­
go wieku plemiona potrzebują natych­
miastowej pomocy.

Raport Narodów Zjednoczonych mó­
wi poza tym, że dwie trzecie ludzkości 
żyje w niedostatku, niejednokrotnie 
bez dachu nad głową, odzieży, lekarstw 
i szpitali. Nie mówiąc o szkołach, które 
w tych warunkach są wielkim luksu­
sem.

Raport ten przedłożony przez komi­
sję Narodów Zjednoczonych podkreśla 
konieczność natychmiastowej pomocy 
dla narodów nie posiadających rozwoju 
rolniczego, technicznego, zdrowotnego 
i lekarskiego.

Narody te powinny otrzymać pożycz­
kę na podniesienie poziomu gospodar­
czego, ekonomicznego i zdrowotnego. 
Nie zapominajmy o tym, że pomagając 
tym narodom — pomagamy sami sobie 
stwarzając rynki zbytu dla naszych 
produktów, a jednocześnie czynimy z 
tych narodów naszych przyjaciół, bu­
dujemy zaufanie i wiarę w nas.

Dzisiaj nie można myśleć tylko o 
sobie. Niedola jednych staje się niedo­
lą wszystkich. Dzisiaj nie możemy u- 
jarzmiać prymitywne lub biedne i słabe 
narody robiąc z nich niewolników, bo 
czynimy z nich naszych śmiertelnych 
wrogów.

Musimy budować wzajemny dobro­
byt, handel i starać się stworzyć lepsze 
warunki wspólnej egzystencji.

Nie ulega wątpliwości, że gdybyśmy 
podnieśli stan życia milionów biedaków 
Azji, Afryki i części Europy, znaleźli­
byśmy nie tylko nabywców na nasze 
towary, radia, telewizję, maszyny do 
prania, lodówki i t.p., lecz również mie­
libyśmy chętnych odbiorców na nasze 
zdobycze kulturalne, muzykę, sztukę i 
literaturę.

Musimy żyć i pracować wspólnie 
zdążając do stworzenia lepszego jutra, 
a będzie nam wszystkim lepiej. Z punk­
tu widzenia gospodarczego odniesiemy 
również korzyści. Cywilizowany czło­
wiek jest potencjalnym kupcem, prymi­
tywny, biedny nie potrzebuje niczego.

Wzajemna pomoc jest zadaniem cy­
wilizowanego człowieka. Zdążajmy do 
stworzenia lepszej przyszłości dla wszy­
stkich.

CHOPIN WRACA
DO ŁAZIENEK

(Korespondencja z Polski)

“I znów widaę, acz dymem oślepian, 
Jak przez ganku kolumny 
Sprzęt podobny do trumny 
Wydźwigają... runął... runął... twój 

fortepian!”

Tak pisze w wierszu p.t. “Fortepian 
Chopina” Cyprian Norwid o pamiętnej 
scenie, jaka rozegrała się w Warszawie 
w roku 1863. Za to, że z okien pałacu 
Zamojskiego na Nowym świecie rzuco­
no bombę na głównodowodzącego cars­
kimi wojskami w Królestwie, hr. Ber­
ga, pałac ów został spalony, sprzęty 

zaś w nim się znajdujące, wyrzucono 
na bruk. Wśród tych sprzętów znajdo­
wał się fortepian Chopina...

Nie jedyny to raz w dziejach Polski 
i w historii Warszawy pamiątki po 
wielkim artyście i genialnym kompozy­
torze padły pastwą wroga i najeźdźcy. 
Kto chciał narodowi polskiemu, jego 
dumie i jego sile oporu zadać dotkliwy, 
bolesny cios — obalał wraz z pomnika­
mi królów i wodzów, pomniki Frydery­
ka Chopina, a jego twórczość skazywał 
na milczenie. Hitlerowscy okupanci za­
kazali wykonywania utworów Chopina, 
.zburzyli jego piękny pomnik w Łazien­
kach dłuta Szymanowskiego, ulicy no­
szącej jego imię nadali inną nazwę, u- 
milkł sygnał radiowy Warszawy, roz­
brzmiewający taktami szopenowskiego 
poloneza.

Co sprawiło, że ten, co wyjechał z 
kraju jako młody, dwudziestoletni czło­
wiek, jako artysta rozpoczynający do­
piero swą karierę — i nigdy już więcej 
do swojej ojczyzny nie powrócił — tak 
wrósł w życie narodu polskiego, iż po 
stu latach od chwili śmierci, pozostał 
dla wroga nadal równie groźnym prze­
ciwnikiem jak żywi, walczący żołnierze 
podziemnej armii? Jaka to siła sprawi­
ła, że gdziekolwiek w płonącej, pow­
stańczej Warszawie ocalał jakiś forte­
pian, właśnie Chopin rozbrzmiewał 
wśród łoskotu walki? Etiuda zwana 
“Rewolucyjną” wtórowała salwom ka­
rabinowym, wybuchom granatów i 
bomb, odgłosom walących się murów. 
Jaka to nuta w jego utworach, zrodzo­
nych z samotnych i smutnych rozmy­
ślań i wykonywanych po raz pierwszy 
w arystokratycznych salonach, brzmi 
po dziś dzień tak przenikliwie i przej­
mująco ?■

Przywykliśmy w Polsce od lat i od 
pokoleń, że Chopin żyje wśród nas. Z 
biegiem czasu nie osłabł dla Polaków 
urok jego muzyki, choć tyle już po nim 
innych, nowych kierunków przeorało 
twórczość muzyczną i wielu znakomi­
tych kompozytorów wzbogaciło swym 
dorobkiem i polski i światowy muzycz­
ny skarbiec. Muzyką Chopina witamy 
w Polsce wielkie i radosne wydarzenia 
narodowe, szukamy w niej otuchy i 
podniety do walki w godzinach klęsk, 
w życiu osobistym niejeden z nas i nie­
jeden raz zatapiał się myślami i ser­
cem w szopenowskich melodiach, kojąc 
ich smutkiem swój własny ból. Jeden z 
paryskich przyjaciół artysty powiadał 
bowiem słusznie, że “słuchacz jest sa­
motny z Panem, nawet wśród tłumu.”

Wydaje mi się, iż siłą Chopina, pod­
trzymującą żywotność jego twórczości, 
czyniąc tę twórczość tak nam bliską, 
jest jego polskość.

Chopin istotnie pojmował głos i siłę 
swojego geniuszu i przelał go w swoje 
dzieła muzyczne. Ale przyroda ojczysta 
nie była jedynym źródłem natchnienia 
genialnego artysty. Pozostawił w kraju 
ludzi, których kochał. Rodzinę, przyja­
ciół i — naród. Do końca życia nie sła­
bła jego więź z krajem. Spotkania z 
rodakami i rodziną odwiedzającą go na 
obczyźnie, długie, obszerne, serdeczne 
listy otrzymywane z Polski, dawały mu 
poznać czym żyje kraj do którego nie 
mógł wrócić, wtajemniczały w przeży­
cia, bóle, troski i radości ludzi mieszka­
jących, cierpiących i walczących nie 
nad Sekwaną, lecz nad Wisłą, ludzi da­
lekich a tak przecież bliskich. Wraz z 
serdecznymi listami wędrowały od 
“Frycka” nad Wisłę mazurki i etiudy i 
bardziej, głębiej niż jakiekolwiek słowa 
wyrażały śmiertelną tęsknotę za swo­
imi, i mówiły im: “jestem z wami”. 
Gdy przyjaciel Chopina, wielki kompo­
zytor — Franciszek List powiadał, że 
szopenowskie utwory to “armaty wśród 
róż”, wyczuwał dobrze owo przyspie­
szone tętno, pulsujące jednakowo w 
schorowanym ciele muzyka-wygnańca 
i w narodzie, który pokonany, nie wy 
rzekł się walki o swoją wolność.

Chopin był Polakiem — i był także 
geniuszem. Jego twórczość ma wielką 
rangę narodową i drugą — ogólnoludz­
ką. Na przełomie życia muzycznego od 
klasycyzmu do romatyzmu stał się jed­
nym z tych, którzy stworzyli nową e- 
pokę. Takich dzieł'dokonywują tylko 
artyści najwyższej miary, twórcy ory­
ginalni. Chopin stał się jednym z nich 
właśnie dzięki swej “narodowości”, 
dzięki temu, że w bardzo licznym, o- 
gromnie różnorodnym, ówczesnym śro­
dowisku muzycznym, pozostał sobą, 
szlachetnym, wrażliwym, czującym 
człowiekiem, genialnym artystą i wiel­
kim patriotą.

Takiego Chopina czci zawsze cała 
Polska. Wyrazem tego są międzynaro­
dowe konkursy im. Fryderyka Chopina, 
stałe koncerty, uroczystości związane z 
rocznicami szopenowskimi. W tym roku 
szczególnie dużo wspaniałych szopeno­
wskich akordów rozebrzmi w maju. Do-

Pomóżcie Rodakom w Polsce! 
Wyślijcie Dziś Donacje na Adres-.

RADA POLONU
1200 N. Ashland Ave., Chicago 22, III.

KSIĘŻNICZKA MARGARETA
W OKOWACH ETYKIETY

Księżniczka Margareta jest 
ładna, młoda i pełna wdzięku. 
Ubiera się wytwornie, mówi 
bardzo dowcipnie i posiada o- 
gromne poczucie humoru. Nie 
robi także tajemnicy z tego, iż 
lubi męskie towarzystwo, do­
brze się czuje, gdy jest podzi­
wiana i obsypywana komple­
mentami. Cóż — kobieta!

10 lat temu — jako 18-letni 
podlotek, Margaretę wprowa­
dzono oficjalnie w wielki świat 
Londynu. Od tego czasu wielu 
mężczyzn zostało oczarowa­
nych jej urodą i sposobem by­
cia. Earl of Dalkeith, Lord 
Porchester, Lora Hambedon i 
inpi, świetnie znani na dworze 
bywalcy salonów, rzucali na 
księżniczkę wymowne spojrze­
nia, wzdychali, po czym — lo­
kowali swe uczucia gdzie in­
dziej. Albowiem niełatwo jest 
być chłopcem księżniczki Mar- 
garety — niewolnicy dwors­
kiego protokółu. Osoba, która 
prawdopodobnie nigdy nie wyj­
dzie za mąż, a jeśli wyjdzie, 
sama się chyba zdziwi. Dlacze­
go? Nie chce nam wprost 
przejść przez gardło, takie to 
wszystko smętne. Ale trudno 
— jedziemy:

Weźmy zwyczajną, nieofi­
cjalną wizytę, połączoną z 
pójściem do teatru. Mimo, iż 
nieoficjalna, ugina się ona od 
ciężaru rygorów etykiety. Słu­
chajcie po kolei.
Etykieta

Wyróżniony przez Margare-
tę młody człowiek otrzymuje 
telefon, w którym urzędniczka 
administracji pałacowej powia­
damia go, że “księżniczka pra­
gnie zaprosić go jutro wieczo­
rem do teatru i na skromną 
przekąskę. Ma przy tym na­
dzieję, że pan nie zechce od­
mówić”... Pan naturalnie “nie 
zechce” choćby był na tę wła­
śnie godzinę umówiony z naj­
droższymi mu osobami. O o- 
znaczonej porze, dzwoni do bo­
cznych drzwi Clarence House, 
niewielkiego, białego budynku 
przylegającego do St. James’s 
Place — oficjalnej rezydencji 
królowej, królowej matki i 
księżniczki Małgorzaty.

Lokaj wprowadza zaproszo­
nego gościa do wnętrza, pro­
wadzi go do windy i — zajeż­
dżają prosto do tego skrzydła 
domu, jakie zamieszkuje Mar­
gareta. Pokoje są tu malowa­
ne przeważnie na różowo, ume­
blowane antykami i pełne pię­
knych kwiatów. W dodatku w 
pokojach, znajduje się już co 
najmniej... dwu inych zapro­
szonych gości, albowiem księ­
żniczce nigdy nie wolno spoty­
kać się z mężczyzną sam na 
sam..; Po niejakim czasie, zja­
wia się Margareta, a jeszcze 
później — służba podaje prze­
kąski. I chociaż księżniczka 
jest tu gospodynią, to ona 
właśnie zostaje obsłużona pier­
wsza. Goście nie mogą usiąść 
dopóki nie usiądzie księżnicz­
ka, nie mogą zapalić papiero­
sa, póki ona nie sięgnie po swo 
je ulubione “amerykany”, nie 
mogą odzywać się dopóki ona 
nie narzuci tematu do rozmo-

wy i nie mogą zrywać się z 
krzeseł wcześniej niż ona nie 
stwierdzi, że czas już do tea­
tru.

Jedyna Okazja

Do teatru udają się zazwy­
czaj jej wielkim czarnym Rolls 
Royce’m. Dodatkowym pasa­
żerem jest przyboczny detek­
tyw księżniczki, delegowany ze 
Scotland Yard’u. W teatrze 
siedzi on tuż obok jej krzesła, 
zaś w lokalu zawsze przy są­
siednim stoliku... W lokalu 
zresztą, etykieta działa nie­
przerwanie nadal, żaden z to­
warzyszących Małgorzacie mło­
dzieńców nie może prosić jej 
do tańca, chyba, że ona sama 
zwróci się do niego z uwagą, 
iż ten “kawałek” chciałaby 
przetańczyć... W tańcu — pod 
nieustanną obserwacją dete­
ktywa — młody człowiek ma 
wreszcie okazję, by powiedzieć 
księżniczce jakieś słowo' bez 
świadków. Czasu raczej nie du­
żo, prawda?

Później zaś, młodzieńcy od­
prowadzają Margaretę do Cla- 
rence House, życząc jej “do­
brej nocy” i — wracają do 
domów. Warunki pracy dla 
chłopców — przykre...

Gdy jednak znajdzie się ktoś 
odważny, kto nawet w tak nie­
sprzyjających okolicznościach 
zdołałby zainteresować swą o- 
sobą księżniczkę Margaretę, 
szepnąć jej słowo “kocham”, 
uzyskać

Zagadnienie wysokiego ciś­
nienia krwi dlatego zajmuje 
coraz to więcej uwagę nie tyl­
ko lekarzy ale i laików, bo co­
raz to większa liczba osób za­
pada na tę dolegliwość! Wyso­
kie ciśnienie krwi nie jest sa­
mo w sobie chorobą, ale skut­
kiem jakiejś innej nieregular- 
ności w ciele ludzkim.

Rzeczą konieczną przy lecze­
niu wysokiego ciśnienia krwi 
jest zmiana diety. Przede 
wszystkim unikać tłustych zup, 
rosołów, sosów i mięsnych eks­
traktów. Unikać wszelkiego 
gatunku ryb, unikać jedzenia 
wątróbki, mózgu, pieczeni, cie­
lęciny, wieprzowiny, gęsiny, 
kaczyny, suszonego mięsa oraz 
różnego rodzaju kiełbasy.

Unikać także wszelkiego ro­
dzaju ciast i świeżego chleba. 
Unikać grzybów, słodkich kar- 

j tofli, chrzanu i pietruszki, oraz 
I musztardy, pieprzu, papryki, 
korzennych przypraw i ogór­
ków kiszonych. Unikać serów 
i pudingów, potraw smażo­
nych, kawy, szampana, słod­
kich win i słodowych napoi.

Na to miejsce spożywać lek­
kie zupy z wygotowanych ko­
ści zupy jarzynowe i mleczne.

biegają bowiem końca prace przy re­
konstrukcji zniszczonego przez hitle­
rowców pamnika w Łazienkowskim 
Parku w Warszawie i właśnie w po­
czątkach maja nastąpi uroczyste od­
słonięcie.

Statua genialnego Polaka wraca na 
swoje miejsce wśród zieleni rodzinnego 
miasta, rodzinnej ziemi. Serce jego spo­
czywa ponownie, jak tego pragnął, w 

dnić dzień ślubu... ten i tak nie 
może jeszcze liczyć na małżeń­
stwo. Małżeństwo księżniczki 
może dojść do skutku jedynie 

|po wydaniu specjalnego, pise- 
imnego zezwolenia królowej El­
żbiety. W dodatku sama królo­
wa musi swe stanowisko w tej 
sprawie uzgodnić z premierem 
i prymasem... Panowie, nie ma­
my szans!

O tym jak trudno przełamać 
ten ostatni, niewesoły para­
graf dworskiego protokółu, 
przekonał się Peter Townsend, 
który choć romansował z księ­
żniczką to jednak — do ołta­
rza nie doszedł.. Podobno jed­
nak, Townsend nie załamuje 
rąk — koresponduje z Marga- 
retą bardzo regularnie, a na 
urodziny przysłał Margarecie 
bukiet jej ulubionych kwiatów. 
Bardzo piękny bukiet.
“Billy Boy”

Księżniczka Margareta oba­
wia się, że więzy etykiety za­
chowają ją w dozgonnym sta­
ropanieństwie, tym bardziej, 
iż Anglicy nie są w tych spra- 

Iwach najbardziej przedsiębior­
czy. Jedyną jej szansą — jest 
w tej chwili niejaki Billy Wal- 
lace. Potężny, smagły chłopak, 
będący synem kapitana Wal- 
lace’a — świetnego polityka, 
niegdyś ministra transportu. 
Billy kręci' się jak cień w to­
warzystwie Margarety, jest do 
brze widziany na dworze i —■ 
jak twierdzą poinformowani — 
on jeden “choć zawsze traktu­
je Margaretę jak księżniczkę, 
nigdy nie zapomina przy tym, 
że jest ona także kobietą”.. 
Nic więc dziwnego, że był on 
pierwszym, z którym Margare­
ta pokazywała się publicznie 
po oficjalnym zerwaniu z ka­
pitanem Townsend’em, że sa­
ma królowa matka nazywa go 
pieszczotliwie “Billy Boy”, * 
królowa Elżbieta zaprasza na 
polowania...

Czy jednak — mówiąc rze­
czowo —soś z tego będzią?.

Nie wiemy. |

PANNA W BIELI
Wyjątek z reportażu. o we­

selu: “Panna młoda była cał«
wzajemność i uzgo- w bieli, oprócz jej szyi.

SZLACHETNE ZDROWIE...
NIKT SIE NIE DOWIE, JAKO SMAKUJESZ, 

At SIĘ ZEPSUJfcSZ
(Mw* Br. F. A. Dnlak, Sdnr. Wy<M*ht Zdrowia w

ZMIANA DIETY PRZY LECZENIU WYSOKIEGO 
CIŚNIENIA KRWI

Z mięsa można jeść bewsztyk 
pozbawiony tłuszczu, mięso s 
jagnięcia i kurzynę. Jeść też 
można jajko na miękko lub roz­
bite, jajko z mlekiem i śmie­
taną.

Ze zbożowych potraw dobre 
są krupnik, owsianka, ryż z 
łupiną, razowy chleb, suchary 
i makaron. Wszystkie świeże 
jarzyny są dobre. Ze słodyczy 
spożywać można tylko pudingi 
owocowe ryżowe i mleczne. 
Dobre są również pieczone o- 
woce, a szczególnie jabłka.

Na deser można jeść świeże 
dojrzałe owoce, orzechy, ro­
dzynki, figi, daktyle, miód, 
kompot i świeży ser. Z płynów 
można używać w małej ilości 
lekkiej kawy i herbaty, dużo 
słodkiego mleka, kwaśnego 
lub maślanki, czystej wody, o- 
wocowych soków, wód alkalicz­
nych i mineralnych. Jak naj­
mniej używać soli. Masła w u- 
miarkowanej ilości.

Przy leczeniu uważać należy 
na przyczynę. Pnzechadzki na 
świeżym powietrzu, odpoczy­
nek, spanie przy otwartym 
oknie i ogólne wzmocnienie or­
ganizmu bardzo pomaga.

warszawskim Kościele św. Krzyża, z 
estrad rozbrzmiewają jego utwory w 
wykonaniu znakomitych artystów, uli­
ca nazywa się znów ulubioną ulicą 
Chopina, i radiostacja Warszawy poda­
je swój downy sygnał: kilka taktów 
szopenowskiego poloneza. Posłuchaj­
cie:.to Chopin pozdrawia Was z War­
szawy.

L. Piotrowska
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TELL YOUB WANTS THBOUGB

KURYER POLSKI
TELEPHONE BRoadway 6-1873 

« ’’ 6-1874
• " 6-1875

Office: 536 W. Juneau Ave

Drobne ogłoszenia w Kuryerze sprzeda. 
dz» lub wymienią szybko i tanio: dom 
farmę, lot, grunt, itd.

TELEPHONE BRoadway 6-1873 
” ” 6-1874
" ” 6-1875

NA SPRZEDAŻ
Przedsiębiorstwa 

Handlowe
TAWERNA — OOFFEE SHOP 

FLAT
W. Lincoln avenue, blisko So. 35ej 
ul., kompletnie wyekwipowany, i 
operowany; narożnikowa lokacja; 
6 pokoi i kąpiel u góry; ogrzewanie 
gorącą wodą. Z “overhead” drzwia­
mi garaż z cementowych bloksów. 
Na sprzedaż z realunością lub bez.

TAWERNA — DE LUXE

Z cegły i drzewa. Bardzo ładny na 
wewnątrz. A-l ekwipunek, 59 sto­
powa “U” bara, tawerna i właści­
ciela mieszkanie z 3 sypialniami, 
“air conditioned”, 2gie mieszkanie 
6 pokoi i kąpielnia. Z “overhead” 
drzwiami murowane garaże na 3 
automobile. Właściciel wycofuje się 
z interesu, przyjmie nowoczesny a- 
partament na 4 familie w zamian.

BEYERLY REALTY SP. 4-6300

Wdowa, mająca zamiar iść na eme­
ryturę, a która prowadziła inte­
res od wielu lat, pragnie takowy 
sprzedać. Tawerna jest komple­
tnie wyekwipowane IGA. skład 
żywnościowy, apartamenty i mie­
szkanie u góry. Jest to rzeczy­
wiście prawdziwa byznesowa spo­
sobność jak również i świetną 
inwestycja. Oceniona sprzedaż za 
2/3 rzeczywistej wartości. Duży 
obszar do parkowania. Mieści się 
pod nr. 910 Wisconsin ayenue, 
Okauchee, Wis.

GEORGE A. GEIGER
693 Road Q, Okauchee, Wis. (16)

Dwie blaszane szafy do rzeczy i 
podwójne łóżko na sprzedaż. 1749 
So. Muskego avenue. (15)

“Slicing” maszyna, używana tylko 
8 miesięcy, jak nowa, tanio na 
sprzedaż. 3962 So. Sta ulica, SH. 
4-8721. Wieczorem._______  (14)

DO WYNAJĘCIA
8 górne pokoje do wynajęcia. 3035 

N. Richards ulica.’— Tel. CO. 
4-8790. _____________________ (16)

Umeblowany pokój z przywilejem 
używania kuchni do wynajęcia. 
2133 W. Becher ul.. EV. 3-5940.

8 pokoje i kąpielnia do wynajęcia 
dla dorosłych tylko. $60 miesię­
cznie. 2919 W. Rogers ulica. 

Tel. OR. 1-1481. (14)

ADRESY
Directory

KAZ. PIOTROWSKI
Kontraktor Budowniczy 

Nowe Domy — Reperacje — Pokrywanie 
Dachów — Obrachunki na Żądanie 

3222 S. 53-cia Ul. LI. 1-9337

FENNIG, C. J., 2324 So. 13-ta ul. 
pomiędzy W. Lincoln i W. Hayes 
avenue, wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie. Tel. OR. 2-0939.

' RÓŻNE

SOUTH SIDE
CHIMNEY CO.
KOMINY CZYSZCZONE, 

BUDOWANE, NAPRAWIANE 
FURNESY VACUUMED 
POKRYWAMY DACHY 

SIDING

LI. 1-2077 
4334 W. LOOMIS ROAD 

LI. 1-2077
Incinerators Instalowane

CLOTHING SALE
Save up to 50%. Free gift to 

every customer.
Męska nowa i używana odzież po 
niskich cenach. Kupujcie teraz dla 
waszych przyjaciół i krewnych w 
Polsce.

500 Męskich Ubrań, $8.95

300 Męskich Top Coats
i Paltotów, $4.95 i wyżej

. < Męskie Sport Palta 
!od $2.00 i wyżej

1,000 par Męskich Wełnianych 
Spodni, $1.99 i wyżej

Męskie Trzewiki, $1.99 i wyżej

D & K Clothing Co.
1452 N. 12th Street 

Corner No. 12th and W. Cherry St 
Skład otwarty w poniedziałki, 

czwartki i piątki do 9-ej
godziny wieczorem. (x)

Zakładamy. CzySclmy. Reperujemy Jakie 
bądź Furnesy lub Air Conditionlng Unlts, 

Blowers. Hnmiditlere, Automatyczne 
Kontrole.

“Zdobywamy Serdecznych Przyjaciół” 
Ogólna Furnace i Sheet Metal Robota 

Konicki’s Heating & Air 
Conditioning Co.

1919 So. 13ta Ulica EV. 3-3380

Starszej niewiasty do zamieszkania 
razem z wdową. 9211 W. Adler 
ulica. GR: 6-0703. (17)

LEKARZE

DR. N. J. NOE
DENTYSTA

505-A West Mitchell Ulica
Telefon ORchard 2-7120

POGRZEBOWI

BRUSKIEWITZ
Dom Pogrzebowy 

2101 W. Mitchell Ulica 
Telefon Mitchell 5-1013 

Założone przez śp. Wojciecha Bruszldewl-

tiewlcz, Leonarda t Betty. którzy pragn, 
nadal wam służyć ekonomicznie 1 uprzejmie

Fennig i Synowie
POGRZEBOWI

525 W. Lincoln Avenue
MITCHELL 5-5520

Edm. Fennig i Syn
Prowadzony przez panią Fennig 

i syna Arthura 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWI 

2906 So. 9th Place 
LICENCJOWAN1 BALSAMIŚCI

• • •
Obsługa w naszej nowej kaplicy 
bez dodatkowego kosztu. Organy 
do usługi. Niewiasta do pomocy. 
Samochody na Wszelkie Okazje. 

Usługa we Dnie i w Nocy 
Tel. SHeridan 4-6290

GUTOWSKI
Funeral Home 

POGRZEBOWI 
Felix i Leona Pietrykowski. Właś. 

2001 South 15-ta Ulica 
Tel. Mitchell 5-0532

IF. J. KORDYS
Powiększony i Odnowiony 

Dom Pogrzebowy 
1501 W. Lincoln Avenue 

Tel. Mitchell 5-1008

LESZCZYŃSKI 
FUNERAL HOME 

Daniel Leszczyński, właś.

Pogrzebowy — Osobista Usługa 

726 E. Center Ul. LOcust 2-6539

ARTHUR E. PIECHOWSKI 
529 W. MITCHELL ULICA 

PRZEDSIĘBIORCA 
POGRZEBOWY

— 3 KAPLICE —
Telefon Mitchell 5-7716 
Licencjonowany Balsamista 

Największy Zakład Pogrzebowy 
na Południowej Stronie

MAX A. SASS
FUNERAL HOME

Nowo Odnowiony Dom Pogrzebowy 
AIR CONDITIONED

Prywatny Lot na Parkowania 
Usługa we Dnie i w Nocy 

1515 W. Oklahoma Ave. MI. 5-4992

A. ROSOŁEK 1 SYN
Zakład Pogrzebowy
KOMPLETNA OBSŁUGA 

PO NAJNIŻSZYCH CENACH
• Powietrze regulowane dla waszej do-

• Pokoje śpiewów 1 muzyki organowej.
• Prywatny pokój i wystawa trumien.
• Przyjmujemy pogrzeby ze wszystkich 

parafii.
1403 W. Hayes Avenue

MTCHELL 5-0758

RÓZGA 
FUNERAL HOME 
ZAKŁAD POGRZEBOWY

DWIE KAPLICE

Połączone Domy Pogrzebowych 
Jan J. Rózga i Syn 

i Fr. M. Rózga

701-703 W. Lincoln Ave.
Tel. ORchard 1-5200

Ryczek i Synowie 
DOM POGRZEBOWY 
Kompletnie Odnowiony 

1910 West Becher Ulica 
Telefon Mitchell 5-7410

Ogłaszajcie Się W 
Kuryerze Polskim

PO

W0JC1ESZAK-W0RDEN
FUNERAL HOME

Zaofiarowuje swoje usługi 
i bardzo przystępnych cenach.

RZETELNA OBSŁUGA 

1601 W. Lincoln Avenue 
Mitchell 5-1199

Gdy najbliżsi opuszczają nas na 
zawcze, wówczas rzetelna i sym­
patyczna usługa pogrzebowego 
jest nieoceniona. Chociaż wtedy 
nie zważacie na koszt, jednak i 
cena powinna wejść w rachubę. 
Daję rodakom najlepszą usługę 
za koszt bezwarunkowo najniż­
szy.

Urządzam pogrzeby od naj­
wspanialszych do najskromniej­
szych po cenie przystępnej.

WITKOWIAK
FUNERAL HOME

1656 South 5ta Ulica
Tel. Mitchell 5-2467

WENTA MONUMENT CO.
3553 South 13-ta Ulica

Telefon SHeridan 4-3834
Najstarsza Polska Firma Pomników 

i Nagrobków w Milwaukee.
Zakład otwarty co dzień do 8ej vńe- 
czorem. W niedzielę za poprzednią 
umową tylko.

CMENTARZ POLSKO 
NARODOWY 

jest miejscem gdzie chować się mo­
gą wszyscy ludzie, bez różnicy wy­
znania i narodowości. Wszelkich in­
formacji oo do ceny lotów lub % lo­
tów lub innych spraw tyczących się 
Cmentarza Polsko-Narodowego, u- 
dzieli wam sekr. fin. Heronim Roś- 
ciszewski, 3603 S. Herman ulica. 
Tel. HU. 3-8144._______________ (x)

Ruch Towarzystw
Tow. św. Stanisława Kostki gr. 

283 ZPRK. odbędzie swe posiedze­
nie miesięczne w poniedziałek 14 
kwietnia o godzinie 7:30 wieczo­
rem w sali parafii św. Jacka. 
Członkowie proszeni o liczne przy­
bycie ze względu na ważne spra-

Piotr Bakowski, prezes. 
Edmund Kaźmierski, sekr.

Tow. Ks. Stanisława Staszyca 
gr. 354 ZNP. odbędzie swe posie­
dzenie miesięczne w poniedziałek 
14 kwietnia o godzinie 7:30 wieczo­
rem w nowej sali parafii św. Ro­
dziny, w Cudahy. Uprasza się 
członków o liczne przybycie.

Stanisław Wyrwicki, prezes. 
Tadeusz. Siedlecki, sekr.

nie miesięczne w poniedziałek 14 
kwietnia o godzinie 7:30 wieczo­
rem w dolnej sali Federacji. Upra­
sza się członkinie o liczne przyby­
cie z powodu ważnych spraw, ja­
kie są do załatwienia.

Pelagia Wojtczak, prezeska. 
Ludw. Podlasinska, sekr.

Miesięczne posiedzenie Tow. Kró­
lowej Wandy, gr. 1045 Zw. Nar. 
Polskiego odbędzie się we wtorek 
dnia 15go kwietnia w Domu Wete­
ranów Plac. 3ej SWAP. pod nr. 
1629 So. lOta ulica. Obecność wszy­
stkich członkiń jest konieczną, 
gdyż ważne sprawy przyjdą pod 
obrady.

Maria Kaczmarek, prezeska. 
Maria Faltynska, sekr. fin.

i kasjerka.

Posiedzenie Amerykańskich Ma­
tek Wojennych Oddziału Kościusz­
ko odbędzie się we wtorek 15 kwie­
tnia o godzinie 7mej wieczorem w 
domu Posterunku Jerzego Wash­
ingtona pn. 2462 S. 1 ul. Po po­
siedzeniu odbędzie się “Święconka”. 
Uprasza się członkinie o liczne 
przybycie.

Adela Brzeczkowska, prezeska. 
Helena Gmerek. sekretarka.

Tow. Patriotyczne Polskie gr. 
14 ZNP. odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne w środę 18 kwietnia o 
godzinie 7:30 wieczorem w Domu 
Związkowym. Uprasza się o liczne 
przybycie.

M. Walinowski, prezes.
K. Urbaniak, sekretarka.

Tow. św. Bronisławy gr. 768 
Związku Polek w Ameryce odbę­
dzie swe posiedzenie miesięczne w 
środę 16 kwietnia o godzinie 7:30 
wieczorem w sali parafii św. Joza­
fata, przy S. 7 i W. Lincoln. Obec­
ność każdej z członkiń jest pożą-

Bronisława Stolarczyk, prezeska. 
Katarzyna Zacharias, sekr.

Tow. Króla Mieczysława I gr.
98 Zjednoczenia Polsko Narodo­
wego odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne w środę 16 kwietnia o 
godzinie 7:30 wieczorem w Domu 
Weteranów pn. 1629 S. 10 ul. 
Ważne sprawy są na programie o- 
brad, wobec tego uprasza się 
wszystkich członków o przybycie.

Jan Królicki, sekr.

Tow. Hetana Stefana Czarniec­
kiego gr. 2100 ZNP. odbędzie swe 
posiedzenie w czwartek 27 kwiet­
nia o godzinie 8 wieczorem w sali 
parafialnej św. Kazimierza. Wa­
żne sprawy wymagają obecności 
wszystkich członków.

Mikołaj Burczyk, prezes. 
Bronisława Grocholska, sekr.

Tow. Wisconsin gr. 15 Federa­
cji Ubezpieczeniowej w Ameryce 
odbędzie swe posiedzenie miesięcz­
ne w niedzielę 20 marca o godzinie 
2 po południu w sali Federacji. 
Na programie obrad są sprawy 
bardzo pilne, między innymi wybór 
sekretarza finansowego na termin 
przerwany śmiercią śp. W. Szyd­
łowskiego, wobec tego uprasza się 
członków i członkinie o jak najli­
czniejsze przybycie.

Stan. Achczyński, prezes. 
Wiktoria Marszałek, sekr.

To The Braoes... Greetings
i And Best Wishes

Capacity Crowd At Stadium Tuesday To See World’s 
Champions Open With Pittsburgh (Pirates)

BY MAX F. MASIAKOWSKI
Tomorrow is the big day 

which Milwaukee and Wiscon­
sin fans looked forward to 
practically ever sińce the close 
of the last football season.

It is the day of the Brayes’ 
upening day at home, with the 
start of their second race for 
World Champions, and capa­
city of over 40,000 fans will 
be on hand for the occasion 
in Milwaukee County Stadium 
as every single ticket for the 
gamę has been sold.

The gamę with the Pirates 
is callled for Tuesday April 
15th at 1:30.

While colorful, the opening 
ceremonies will be short and 
snappy, with speeches by pub- 
Jic officials, and raising of the 
flag to the tune of the Star 
Spangled Banner.

It will be an unofficial half 
holiday as practically every- 
body and his uncle will be 
there, including many notables 
put of town guests and the 
rank and files of fans cheer-

ing their team to the same 
yictory as in the 1957 pennant 
race.

Everything points to even a 
bigger and better season for 
the World Champions than 
last year’s historie record 
breaker, when a total of 2,215,- 
404 fans were in attendance.

Can the sentiment of the 
Public do better this year? 
We’re glad to notę that they 
can do the same thing as in 
1957.

While-they carry the name 
of Milwaukee among the base­
ball fans throughout Wiscon­
sin, both in cities as well as in 
rural communities, a strong 
feeling is in evidence that the 
i“Wor]d’s Champions are our 
team too”.

Braues Home Schedule, 1958 Season
Tues., Apr. 15—Pittsburgh.
Thurs., Apr. 17—Pittsburgh.
Fri., Apr. 25 (night)-Philadelphia.
SaL, Apr. 26-Philadelphia.
Sun., Apr. 27—Philadelphia.
Fri., May 9 (night)-Cincinnati.
Sat., May 10—Cincinnati.
Sun., May 11—Cincinnati.
Tues., May 20 (night)—Los Angeles. 
Wed., May 21—Los Angeles.
Thurs., May 22 (night)-San Francisco 
Fri., May 23 (night)-San Francisco. 
Sat., May 24-San Francisco.
Sun., May 25-Chicago (two games). 
Mon., May 26 (night)-Chicago. 
Tues., May 27 (night)—St. Louis. 
Wed., May 28 (night)-St. Louis. 
Tues., June 17 (night)—Chicago. 
Wed., June 18 (night)—Chicago. 
Thurs., June 19 (night)-Chicago.
Fri., June 20 (night)-St. Louis.
Sat., June 21-St. Louis.
Sun., June 22-St. Louis.
Mon., June 23 (night)-San Francisco.

Tues., June 24 (night)—San Francisc 
Wed., June 25 (night)-San Francisc 
Thurs., June 26 (night)-Los Angeles 
Fri., June 27 (night)-Los Angeles. 
Sat., June 28—Los Angeles.
Sun., June 29—Los Angeles. 
Mon., June 30 (night)-Cincinnati.
Tues., July 1 (night)-Cincinnati. 
Wed., July 2 (night)-Cincinnati.
Thurs., July 3-Philadelphia.
Fri., July 4-Philadelphia (two games). 
Sat., July 5-Pittsburgh.
Sun., July 6-Pittsburgh.
Mon., July 21 (night)-St. Louis. 
Tues., July 22 (night)-St. Louis.
Wed., July 23 (night)—SL Louis. 
Thurs., July 24-St. Louis.
Fri., July 25 (night)-Chicago.
Sat., July 26-Chicago.
Sun., July 27-Chicago.
Tues., July 29 (night)-Los Angeles. 
Wed., July 30 (night)—Los Angeles. 
Thursday, July 31-Los Angeles. 
FrL, Aug. 1 (night)—San Francisco.

Sat.,, Aug. 2—San Francisco.
Sun., Aug. 3—San Francisco (two games 
Mon., Aug. 4 (night)-Pittsburgh. 
Tues., Aug. 5 (night)-Pittsburgh. 
Wed., Aug. 6 (night)—Pittsburgh. 
Thurs., Aug. 7—Pittsburgh.
Fri., Aug. 15 (night)—Philadelphia.
Sat., Aug. 16—Philadelphia.
Sun., Aug. 17—Philadelphia (two games]
Fri., Aug. 29 (night)—Pittsburgh.
Sat., Aug. 30-Pittsburgh.
Sun., Aug. 31—Pittsburgh.
Mon., Sept. I—Chicago (two games). 
Tues., Sept. 9 (night)-Cincinnati. ' 
Wed., Sept 10 (night)-CincinnatL 
Fri., Sept. 12 (night)-St. Louis.
Sat., Sept. 13—St. Louis.
Sun., Sept. 14-Los Angeles.
Mon., Sept. 15-Los Angeles.
Tues., Sept. 16 (night)-San Francisco.
Tues., Sept. 23 (night)-Philadelphia. 
Fri., Sept. 26 (night)-Cincinnati.
Sat., Sept. 27—Cincinnati.
Sun., Sept. 28—Cincinnati.

Tow. Marii Konopnickiej gr. 116 
Zw. Polek odbędzie swe posiedze-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa, 
bratowa i babcia

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
lomość, że mój najukochańszy mąż a nasz ojciec, teść, 

brat, zięć i dziadek

Śp. PIOTR ORŁOWSKI
rozstał się z tym światem w piątek, dnia ligo kwietnia, o 
godzinie 7:40 wieczorem po długiej i ciężkiej chorobie, zaopa­
trzony sakramentami św., przeżywszy 68 lat, 5 miesięcy i 
26 dni. Zmarły urodził się 15go października, 1889 w Mo­
dliborzycach, Polsce. Pogrzeb z exportacją odbędzie się we 
wtorek rano o godzinie 8:45 z kaplicy pog. p. L. Bruszkie- 
wicz, 2101 W. Mitchell ulica, do kościoła św. Wincentego o 
godzinie 9ej a stąd na cmentarz św. Wojciecha, na parceli 
familijnej.

Na ten smutny obrządek zaprasza się wszystkich krew­
nych i znajomycih.

W smutku pogrążeni:
Wiktoria (z domu Lukomska) Orłowska, żona; Raymond, 
syn; Ewelina Inwood, South Bend, Ind., i Helena Jaworo- 
wicz, córki; Florentyna Orłowska, synowa; Kenneth Inwood 
i Jerome Jaworowicz, zięciowie; Marja Dzięgielewska, sio­
stra; Władysław Dzięgielewski. szwagier; Magdalena Lu- 
koska, teściowa; 9 wnucząt i inni krewni, przyjaciele i zna- 
joi.

(Zmarły mieszkał pod nr. 1731 So. 21sza ulica, poprze­
dnio pod nr. 2330 W. Mapie ulica. Parafialny różaniec 
poniedziałek o godzinie 7ej wieczorem.)

Śp. ROSĘ KORPAL
(Z DOMU HEFT)

rozstała się z tym światem w sobotę, dnia 12go kwietnia, 
po ciężkiej chorobie, zaopatrzona sakramentami św., przeży­
wszy 71 lat. Pogrzeb z exportacją odbędzie się w środę ra­
no o godzinie 8:30 z kaplicy pog. pp. Tebo & Johnson Fu- 
neral Home, W. Elnooln i So. 33cia ulica, do kościoła św. 
Heleny o godzinie 9ej, a stąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zaprasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni:
Jerome, Józef i Jan Korpal, synowie; Evelyn Peters, cór­
ka; Estera, Gertruda i Lorraine Korpal, synowe; Edward 
Peters, zięć; Józef i Michał Heft, bracia; Panie: Janowa 
Gurda, Janowa Bonin i Michałowa Rutkę, siostry; 12 wnu­
cząt, szwagrowie, bratowe, siostrzeńce, siostrzenice, bratan­
kowie, bratanice i inni krewni, przyjaciele i znajomi.

(Zmarła mieszkała pod nr. 3372 E. Armour avenue, Cu­
dahy, Wis. Poprzednio pod nr. 3350 So. 9ta ulica. Człon­
kinie Stów. Polek Opieki nad szpitalem św. Antoniego, 
Stów. Polek Opieki nad Sierocińcem św. Józefa, Tow. Szczę­
śliwej Śmierci z Gesu parafii, Gr. Zjed. Pol. Rzym. Kat., 
i Matek Chrześiijańskich z parafii św. Heleny i St. Fre- 
derick’s odmówią różaniec o 7:30 wieczorem we wtorek. 
Zwłoki będą w trumnie po godzinie 4ej popołudnin we wto­
rek.) (15)

ŚWIĘCONKA GMINY 115 ZNP
Gmina 115 Związku Naro­

dowego Polskiego urządza 
święconkę, w niedzielę, dnia 
20go kwietnia.

Obiad będzie podany o go­
dzinie lszej popołudniu.

Po obiedzie komitet urzą­
dza zabawę karcianą. Piękne 
i wartościowe fanty będą wy­
dawane do każdego stolika.

Komitet urządzający serde­
cznie zaprasza wszystkich 
Związkowców oraz i całą Po­
lonię na tradycyjną Święcon­
kę jak również i na zabawę 
karcianą.

Dochód z tej zabawy prze­
znaczony na zasilenie kasy 
Gminy 115 ZNP.

W. Placek, sekr. (Ogł.)

WIELKA ZABAWA KARCIANA
Tow. Różańca św. z parafii 

św. Wojciecha, urządza wiel­
ką zabawę karcianą w nie­
dzielę, dnia 20go kwietnia, 
popołudniu i wieczorem w sa 
li parafialnej, przy So. 19ej i 
W. Becher ulicy.

Piękne i wartościowe na­
grody będą wydawane do ka­
żdego stolika. Będą również 
wydawane nagrody wstępne, 
czyli “door prizes”. Początek 
zabawy o godzinie 1:30 popo­
łudniu.

Komitet urządzający zapra­
sza nietylko wszystkie człon­
kinie Towarzystwa ale także 
i całą publiczność na tę zaba­
wę i ręczy, że każdy się świe­
tnie zabawi.

KOMITET. (Ogł.)

Stanowy Zarząd Pań Przy Legionie
Ma Wielką Uroczystość 20 Kwietnia

Stanowy Zarząd Oddziałów 
Pomocniczych Pań przy Pol­
skim Legionie Weteranów A- 
merykańskich urządza w nie­
dzielę 20 kwietnia b.r. wiel­
ką uroczystość z racji swego 
20 - lecia oraz poświęcenia 
sztandaru organizacy j n e g o, 
zapraszając do udziału wszy­
stkie organizacje weterańskie 
i bratniej pomocy, oraz całą 
Polonię.

PLACÓWKA MACIERZYSTA
KORPUSU PROSI NA BAL

KORBUS WYRÓŻNIONY ZA
PRACĘ W SKAUTINGU

Ben Kordus, zamieszkały pn. 
3277 S. 11 ul., skautmistrz do­
wodzący Oddziałem 264 Boy 
Scouts, został wyróżniony za 
swą pracę na ceremonii w szko­
le wyższej Messmer.

Otrzymał on odznaczenie 
św. Grzegorza, najwyższe jakie 
przyznaj e kościół osobom do­
rosłym odającym się pracy w
skautingu.

Placówka Macierzysta Kor­
pusu Pomocniczego przy Pla­
cówce 3 S.W.A.P. zaprasza 
Polonię na zabawę taneczną, 
urządzaną w sobotę wieczo­
rem 19 kwietnia w sali Do­
mu Weteranów pn. 1629 S. 
10 ul.

Zarząd Placówki współpra­
cuje z komitetem urządzają­
cym w przygotowaniach, a 
więc spodziewać się można, 
że goście doznają jak najlep­
szego przyjęcia, a to jest 
najlepszą zachętą do wesołej 
zabawy,.

Goście, którzy udadzą się 
w sobotę na Bal Placówki 
Macierzystej Korpusu, speł­
nią jednocześnie miłosierny 
uczynek względem bliźniego, 
bowiem dochód z tej zabawy 
tanecznej przeznĄizony jest 
na zasilenie funduszu pomocy 
chorym weteranom z Placó­
wki 3 S.W.A.P.

Wobec powyższego, zabawa 
zasługuje na poparcie tak ze 
strony amatorów tańca, jak i 
od tych, którzy nie tańczą. 
Niechże więc bal sobotni bę­
dzie sukcesem, bo cel, na ja­
ki jest urządzany, zasługuje

‘ na poparcie.

Uroczystości rozpoczną się 
tego dnia rano o godzinie 9:30 
zbiórką organizacji przed do­
mem Posterunku Woodrow 
Wilson, pn. 977 W. , Lincoln 
ave., skąd wyruszy pochód do 
Bazyliki św. Józafata na Mszę 
św.

Po kościele, uroczystujące 
panie i oddziały organizacyj 
udadzą się do kwatery po- 
sterunkowej pod powższym 
adresem, gdzie o godzinie 
12:30 w południe wydany bę­
dzie bankiet. Na bankiecie 
będzie "wykonany krótki pro­
gram bardzo interesujący.

W związku z uroczystością 
będzie wydany okazały album, 
w którym zadokumentowany 
zostanie program uroczystości 
oraz nazwy organizacyj bio- 
rących w nim udział.

Komitet urządzający impre­
zę położył dużo pracy nad 
przygotowaniami, co jest gwa­
rancją, że wszyscy goście do­
znają jak najbardziej serdecz­
nego przyjęcia.

POMYSŁOWY SPOSÓB
REKLAMY

PITTSBURGH, Pa. — Pi?! 
osób zostało poranionych pod­
czas wysprzedaży w Pittsbur- 
gu, gdzie jeden ze składów o- 
głosił, że ma aparaty telewi­
zyjne po $5.00', płaszcze po do­
larze i futra po $5.00.

Taki tłum nabywców się 
zjawił,, że zdawało się, iż lu­
dzie się poduszą. Czternastu 
policjantów musiało pilnować 
porządku i wreszcie policja 
kazała sklep zamknąć, bo była 
obawa, że w razie pożaru 
wszyscy się spalą. Ci jednak, 
którzy przyszli pierwsi, naby­
li tanio różne rzeczy. Czy bę­
dą mieć jednak z tych tanich 
rzeczy pożytek, to inna rzecz.

Co kto kupił, musi zatrzy­
mać, bo żadnej odmiany nie

(Ogł.) będzie, ani zwrotu pieniędzy.
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ŚWIĘCONKA W MILWAUKEE
NA POMOC SYBIRAKOM

Wzruszająca uroczystość od­
była się w sali Kościuszki w 
niedzielę 13 kwietna. Celem 
jej była pomoc dla męczenni­
ków sprawy polskiej, którzy 
przeszli szlakiem ciernistym, 
syberyjskiej golgoty — trwa­
jącej długie, beznadziejne la­
ta. Powracają ci wygnańcy, 
postarzeli, chorzy, szkielety 
obdarte z odzieży, zrezygno­
wani, bez nadziei lepszego 
jutra. Wracają do Polski po 
18 latach — Polski, która 
przyjmuje ich z otwartymi, 
lecz niemal pustymi ramiona­
mi. Nie jest w stanie sama 
biedna, złupiona, zrabowana i 
zniszczona przez wojnę i oku­
pacje — dać im takiej pomo­
cy jakiej potrzebują.

I tu z pomocą przychodzą 
szlachetne serca Polonii Ame­
rykańskiej. Wydział Pań przy 
Komitecie Pomocy Polsce nie 
zadawalając się zbiórką o- 
dzieży, lekarstw — postano­
wił urządzić “święconkę”, któ­
rej całkowity dochód prze­
znaczony został dla tych naj­
nieszczęśliwszych z nieszczęś­
liwych. Wypełniła’ się gośćmi 
pięknie udekorowana kwiata­
mi sala Kościuszki. Przeszło 
dwieście osób przybyło, aby 
udziałem swym poprzeć ten 
szlachetny cel. Nastrój pano­
wał uroczysty, poważny. Dłu­
gie stoły nakryte białymi o- 
brusami' ozdątnóńe . kwiatami 
i zastawione potrawami — wi­
dokiem swoim zapraszały do 
tradycyjnej święconki.

Wielebny ks. Waldemar Ga- 
winek’ pobłogosławił- i po­
święcił dania wielkanocne. W 
wzniosłej, wzruszającej prze­
mowie ksiądz Gawinek odma­
lował tragedię repatriantów, 
wzywając do ciągłej, wy­
trwałej pomocy charytatywnej 
dobrego- Samarytanina, postę­
pującego według słów Zbawi­
ciela — głodnego nakarmić, 
nagiego odziać.

Przewodnicząca; uroczystości 
— prezeska Wydziału Pań 
przy Komitecie Pomocy Pol­
sce — pani Felicja Kwiasie- 
borska, przedstawiła obecnym 
mistrza Jerzego Bojanowskie- 
go, który akompaniował na 
fortepianie doskonałemu śpie­
wakowi p. Kenneth Jorgenso- 
wi. W duecie wzięła udział 
przemiła i urocza pani Geral- 
dina Sadowska. Piękna mu­
zyka i śpiew oczarowały ucze­
stników. Aria z “Halki” Mo­
niuszki — wprawdzie w an­
gielskim przekładzie — prze­
niosła nas do dalekiej a jed- 
na^bliskiej naszym sercom 
Polski.

Kulminac y j n y m punktem 
“Święconki” była znakomita 
przemowa prezesa Rady Pol- 
lonii Amerykańskiej, pana sę­

dziego F. X. świetlika, świe­
tny mówca silnie i dobitnie 
podkreślił konieczność pomo­
cy Polsce — skrzywdzonej 
przez aliantów — sojusznicz­
ce cierpiącej w niewoli komu­
nizmu. Obowiązkiem każdego, 
w którym bije serce polskie i 
płynie krew polska jest przyj­
ście ojczyźnie przodków na­
szych z pomocą, która powin­
na być zakrojona na wielką 
skalę. Przedstawiciel z ra­
mienia Rady Polonii Amery­
kańskiej znajduje się obecnie 
w Warszawie, aby osobiście 
dopatrzeć i dopilnować, by po­
moc ta odpowiednio została 
rozdzielona. Wspaniałe prze­
mówienie sędziego światlika 
przyjęte było gorącymi okla­
skami.

Z kolei została zaproszona 
do przemówienia pani Lydia 
Pucińska biorąca żywy udzał 
w pomocy dla repatriantów na 
terenie miasta Chicago. Pani 
Pucińska w rzewnych, a za­
razem silnych słowach odma­
lowała tragedię tułacza sybe- 
rejskiego. Sierota on wielki — 
stracił nie tylko najbliższych, 
ojca, matkę, braci i siostry, 
żonę lub dzieci — ale i dom 
rodzinny — został wywiezio­
ny z ziemi ojczystej na po­
niewierkę. Rosjanie wywieźli 
miliony Polaków, wraca ich 
zaledwie 400 tysięcy. Co się 
z resztą stało? — Zginęli na 
bezkresnych obszarach wro­
giego kraju. Ci znów co wra­
cają — to są cienie, szkiele­
ty, obdarci, bez dachu nad 
głową. Musimy im pomóc i to 
natychmiast' Pomóc musi być 
wielka. Każde palto, ubranie 
męskie, damskie, obuwie, sta­
nowi skarb dla tych bieda­
ków. Niech nie zabraknie ni­
kogo w tej-akcji. charytatyw­
nej. Otwórzmy nasze serca i 
przyjdźmy z pomocą. Mowa 
pani Pucińskiej wywarła wiel­
kie wrażenie na zebranych.

Uroczystość dobiegała koń­
ca. Pani' Kwaśiebórska dzię­
kując zebranym za liczne 
przybycie i tym samym przy­
czynienie się do su kcesu 
“Święconki” — powiedziała, 
że w czerwcu wraz z małżon­
kiem wyjeżdża do Polski, aby 
nadal — na miejscu — kon­
tynuować akcję pomocy dla 
repatriantów. Szczęść Boże w 
ich szlachetnej pracy.

Staropolskie Bóg zapłać 
wszystkim tym, co bezintere­
sownie ofiarowali żywność, 
pieczywo, kwiaty, tym wszy­
stkim, którzy nie szczędzili 
czasu i pracy i tym co wzięli 
udział w “święconce”, mów­
com, artystom i gościom.

Wykazali oni bowiem, że 
mają serca czułe na tragedię 
“Sybiraków".

Cztery osoby odniosły o- 
brażenia, z tych jedna kryty­
czne, gdy dwa samochody 
zderzyły się w niedzielę w 
nocy na N. 14 ul. i W. Mc- 
Kinley ave.

W powiatowym szpitalu 
Generalnym znajduje się — w 
stanie krytycznym — Frank 
Mahan, lat 39, z pn. 2451 N. 
6 ul., który doznał wstrząsu, 
złaania lewej ręki i obrażeń 
wewnętrznych.

Wszyscy inni, którzy znaj­
dowali się w drugjm samo­
chodzie, zabrani byli do po­
wiatowego szpitala przypad­
kowego. Byli nimi:

Angelinę Tarantino, 19, 
2451 N. Humboldt ave., z u- 
szkodzoną głową; Aija Avo- 
tins, 19, 1114-C E. Kane pl., 
z pokaleczeniami na głowie i 
Joseph Schlosser, 19, 352.3 
W. National ave. z pokalecze­
niami na twarzy.

BANDYTA ZRABOWAŁ S76
W NAPADZIE NA SKŁAD

Rosja Okrąża Amerykę Ekonomicznie
WASHINGTON, D. C. — 

Podsekretarz stanu C. Doug­
las Dillon, oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone zostaną eko­
nomicznie “otoczone i w koń­
cu uduszone” jeśli pozwolą na 
to, żeby Rosja dowoli wybie­
rała sobie jednym po drugim 
pewne nierozwinięte przemy­
słowo kraje i dokonywała tam 
penetracji ekonomicznej.

Powiedział, że Rosja w obe­
cnej zimnej wojnie ekonomicz­
nej uczyniła już znaczne po­
stępy w niektórych miejscach. 
Nie wymienił po nazwisku 
krajów, które miał na myśli.

Apelując o uchwalenie $3,- 
942,000,000 na program po­
mocy zagranicznej, Dillon, po­
wiedział, że jeśli Kongres od­
mówi uchwalenia pewnych po­
zycji w programie pomocy za­
granicznej w takim razie Sta-

ny Zjednoczone będą prowa­
dzić zimną wojnę z Rosją “ma­
jąc jedną rękę związaną po­
za swoimi plecami”.

Dillon miał tu na myśli pro­
jekt $625,000,000 na Fundusz 
Pożyczkowy Rozwoju.

PRZECIW RECESJI

Notatki
Miiwauckie

DZIŚ. — Dzisiaj Waleriana, 
jutro Anastazji.

ROCZNICA. — Zgoda San- 
domierska — 1752.

BAL. — W sobotę 19 kwie­
tnia wieczorem, w Domu We­
teranów, pn. 1629 S. 10 ul. od­
będzie się zabawa taneczna 
za staraniem Placówki Macie­
rzystej Korpusu Pomocniczego 
przy Plac. 3 S.W.A.P., na któ­
ry zapraszana jest cała Polo­
nia. Dochód z balu przezna­
czony na fundusz pomocy cho­
rym członkom Placówki. Cel 
godny poparcia.

WIDOWISKO “ICE CAPADES”
NA RZECZ SZPITALA TR1MITY

UROCZYSTOŚĆ. — W nie­
dzielę, dnia 20 kwietna, bę­
dzie na Polonii wielka uroczy­
stość. Zarząd stanowy Od­
działów Pomocniczych Pań 
przy Polskim Legionie Wete­
ranów Amerykańskich obcho­
dzi tego dnia swe 20-lecie w 
łączności z poświęceniem no­
wego sztandaru. Uroczystość 
zaznaczy się wymarszem do 
Bazyliki św. Jozafata, oraz 
bankietem i balem w domu 
Posterunku Woodrow Wilson

Prof. Bojanowski Dyrygentem Nowej
Orkiestry Uniwersytetu Marąuette

Dziś wieczorem, w miejskiej 
Arenie sportowj odbędzie się 
pierwsze z serii dziewięciu 
przedstawień zespołu akroba­
tycznego na łyżwach znanego 
jako “Ice Capades,” a dochód 
z tego przedstawienia idzie na 
nowy szpital Trinity w Cuda- 
hy, Wis.

Pierwsze widowisko rozpo- 
cznie się o godzinie 8:30 wie­
czorem. Powtórzy się ono co 
wieczoru do soboty, włącznie 
W sobotę będzie też jedno 
przedstawienie po południu o 
2:30, a w niedzielę po południu 
i wieczorem — o 2:30 i o 6:00.

Zespół przybył dziś do Mil­
waukee i powitany został na 
dworcu kolei Milwaukee Road 
przez przedstawicieli szpitala 
Trinity, który otrzyma dochód 
ze sprzedaży pierwszych bi­
letów wstępu na widowisko.

Wiktor Gronczewski, prezes 
dyrekcji szpitala powiedział, 
że jest jeszcze kilka dobrych 
miejsc wolnych i bilety można 
będzie otrzymać przy wejściu.

Prof. Jerzy Bojanowski, 
znany dyrygent orkiestr z 
doświadczeniem zdobytym po 
obu stronach Atlantyku, za-

Jakiś bandyta wymachujący 
pistoletem o długiej lufie, zra­
bował w niedziele wieczorem 
S7« w banknotach ze składu ^r. 11 P.L.W.A. pn. 977 W. 
piwa firmy Jake’s Beer and 
Liąuor Depot, pn. 6430 W. 
North ave., lecz nie chciał 
wziąć drobnych monet z licz­
nika.

Dokonawszy rabunku, drab 
zmusił żonę właściciela składu 
panią Rosę Jacobson, z pn. 
6118 W. Orchard ul., do poło -, 
żenią się za kontorem, a na- ■ Wisconsin Ornamental Iron 

1 ,T7—Suma powyższa nie 
pokrywa kosztu budowy fun­
damentu pod maszt.

LOKATOR POSTRZELONY
PRZEZ SWĄ GOSPODYNIĘ

Lincoln ave.

MASZT. — Nowy maszt do 
flagi w powiatowym stadionie 
piłkarskim będzie kosztował 
$5,225, jak wyjawiła w tych 
dniach powiatowa komisja 
parkowa. Kontrakt na budo­
wę masztu otrzymała firma

stępnie, wyrwawszy przewody j Works, 
telefoniczne ze ściany, wybiegł n°krvw 
ze składu.

Po jego zniknięciu pani Ja­
cobson udała się do sąsiadów 
i stamtąd wezwała policję tele­
fonicznie.

I

PIĘCIU ARESZTOWANYCH
PO ZABAWIE PIJACKIEJ

ŚLUB. — Biuro klerka po­
wałowego Hermana Kubiaka 
wyjawiło, że w ubiegły piątek 
wydana była licencja ślubna 
parze znanej w kołach uni-

Policja zamknęła w nie-

Do powiatowego szpitala 
przypadkowego zabrany był w 
niedzielę John H. Merrill, lat 
53, z pn. 920 W. Wright ul., 
z raną postrzałową w podbru- 
szu zadaną mu przez jego gos­
podynię, która twierdzi, że jej 
dokuczał. Stan jego nie budzi 
obaw.

Kobieta, licząca lat 58, po­
wiedziała policji na badaniach, 
że postrzeliła MerrilFa, ponie­
waż pobił ją i awanturuje się 
z nią często.

Z CYRYLOWA

dzielę do aresztu pięciu tnlo- unlwePsjtetu Marąuette. Para 
dych mężczyzn w wieku od zostania połączona 19 kwietnia 
18 do 22 lat oskarżając ich o w kościele św. Leona przez ks.

Ks. prałat Leon Kierstein, 
proboszcz parafii śś. Cyryla i 

wersytetu Marąuette. LieeiJ- , MetodeKO wróci! z sanatorium. 
ejęWjęli Stan Lowe, lat 54., stan jeg0 zdrowia znaczllii, 
4135 N. 22 ul., zarządca wy- ■ się polcpszyJ. 
działu atletycznego i panna 
Helen M. Brill, lat 40, 3128 N. | 
26 ul., sekretarka skarbnika

18 do 22 lat oskarżając ich o w kościele św Leona przez ks. 
przyczynienie się do upadku Lemarda Nowotny, 
małoletnich osób. Aresztu.■ 
dokonano w rezultacie żaba-|
wy odbytej na plaży późną i PROBACJA. — Charles J- 
nocą w sobotę, na której wy- i Baumann, lat 20, z pn. 3116 
pito 30 kwart piwa. E. Crawf

Policjant Glenn Ackmann, ] oskarżony 
widząc ognisko nad jeziorem;
Michigan u wylotu E. Ken-1 J«s. Goldman Jewelry, pn. 838 
wood bulwar, udał się tam i i W. Mitchell ul. oddany został 
zastał w towarzystwie męż-, przez sędziego municypalnego 
czyzn dwie dziewczyny — 14 J Herberta J. Steffes na dwa 
letnią i 15-letnią. — pijące I lata probacji. Baumann był 
razem z nimi piwo. I aresztowany w tydzień po po-

Dziewczęta mają nakazane' żarze, który zniszczył skład 
stawić się we wtorek o godzi-' 11 lutego. 
nie 9 rano w Domu Detencyj-' ’ J'b 
nym.

■(OSFERENCJA NA TEMAT 
TRAKTATU ATLANTYCKIEGO

W dniach 18 i 19 kwietnia, 
na uniwersytecie Wisconsin- 
Milwaukee, odbędzie się kon­
ferencja organizacji — bada-

E. Crawford ave., buchalter jącej stosunki międzynarodo-
y o kradzież $3,500 

w gotówce i biżuterii firmie

orkiestry odbędzie się o go­
dzinie 6:30 wieczorem we wto­
rek, w Brooks Memoriał U- 
nion pokój nr. 201. Sesję 
przeprowadzi prof. Bojanow­
ski.

Bojanowski, znany z pra­
cy koncertowej tu i w Euro­
pie, swego czasu był dyrygen­
tem filharmonii w Warszawie 
oraz w operze warszawskiej. 
Od czasu swego przybycia do 
Stanów Zjednoczonych dyry­
gował on orkiestrami symfo­
nicznymi w Chicago, Minne- 
apolis i Tulsa, a w Milwaukee 
był dyrygentem koncertów 
“Muzyki Pod Gwiazdami”. 
Jest on mieszkańcem miasta 
Milwaukee.

Bojanowski oświadczył, że 
może zorganizować orkiestrę 
przez zebranie najpierw stu­
dentów w grupę muzyczną. 
Stąd zacznie się rozwój pra­
cy zbiorowej wiodącej do 
sformowania orkiestry kon­
certowej.

Bojanowski o ś w i a d czył: 
“Jestem pewny, że osiągnie­
my sukces dla orkiestry, ale 
dopiero wtenczas, gdy studen­
ci wykażą zapał ku temu.”

Studenci, pragnący zasięg­
nąć więcej informacji, mogą 
ją otrzymać zwracając się do 
John’a Price, studenta sztuk 
wyzwolonych, który jest asy­
stentem dyrygenta orkiestry.

Jerzy Bojanowski 
mianowany został organizato­
rem i dyrygentem tutejszej 
orkiestry studenckiej.

Orkiestra w stadium eks­
perymentalnym istnieje już od 
kilku miesięcy. Do tego cza­
su zainteresowało się nią o- 
koło 20 studentów, jak oznaj­
mił ks. Everett J. Morgan, 
S.J., koordynator działu mu­
zyki. Ks. Morgan twierdzi, że 
do stworzenia pełnej orkie­
stry potrzeba jest od 25 do 35 
studentów.

Audycja i pierwsza próba

POLSKO-AM. KONCERN
REKLAMY WYRÓŻNIONY

Największy w Stanach Zje­
dnoczonych koncern reklamy 
wielojęzycznej Champlain Ad- 
vertising Company, Inc., w 
Nowym Yorku, którego wła­
ścicielem i prezesem jest p. 
Mieczysław Ciepliński, został 
zamianowany przez Holender­
skie Linie Lotnicze K.L.M. do 
prowadzenia reklamy w pol­
skich i we wszystkich innych 
wielojęzycznych wydawnic­
twach i programach radio­
wych.

Podając z zadowoleniem tę 
wiadomość składamy gratula­
cje K.L.M. i najlepsze życze­
nia dalszego rozwoju firmie 
Champlain Advertising Com­
pany.

ZMARŁA Z OBRAŻEŃ
DOZNANYCH W BOMU

W niedzielę, w powiatowym 
szpitalu Generalnym, zmarła 
Hedwig Parlow, lat 66, z pn. 
3242 N. 34 ul., na skutek pęk­
nięcia czaszki doznanego w 
swym domu gdy upadła niesz­
częśliwie.

Znalazł ją nieprzytomną w 
sobotę po południu jej zięć 
Gerhard Sonnenmann, u któ­
rego zamieszkiwała.

MŁODE OSOBY ODNIOSŁY
RANY W WYPADKU Z AUTEM
Pięć młodych osób z Milwau­

kee doznało obrażeń w nie­
dzielę na ranem, gdy samo­
chód w którym jechały stoczył 
się na zakręcie z jezdni drogi 
15 i wpadł do rowu niedaleko 
drogi FF w powiecie Wauke- 
sha.

Do szpitala Waukesha Me­
moriał zabran byli: Dennis 
Erdrnan, lat 17, 2944 S. 11 ul., 
który doznał uszkodzenia gło­
wy i ręki; George Brzeziński, 
19, 2132 S. 37 ul., z uszko­
dzoną głową i prawą nogą; 
Patrick Martin, 16, 1258 S. 31 
ul., z uszkodzoną szczęką i pra­
wą łopatką; Ronald Pliska, 18, 
2036 S. 36 ul.* który doznał 
złamania prawej nogi i Gaił 
Robinson lat 15, 2878 N. 46 
ul., która doznała kontuzji i 
wstrząsu.

wę — znanej pod nazwą In- 
ternational Relations Clubs z 
terenu stanów środkowo za­
chodnich.

Tematem konferencji bę­
dzie — “Organizacja Trakta­
tu Północno - Atlantyckiego : 

i Jego Działalność i Obietnice”. 
W konferencji jest spodzie­
wany udział delegatów z o- 
koło 100 kolegiów i uniwer­
sytetów.

Głównymi prelegentami bę­
dą Arthura A. Compton, asy­
stent dyrektora biura spraw 

j europejskich w departamencie 
i stanu; Roger Jeckling, rzecz- 

I ,, . ... „ nik i dyrektor kancelarii am-przypadkowo postrzelił przy- ....... .
jaciel 1 zranił go śmiertelnie. Waah-

; Zmarł on w drodze do szpita-’ n£t°nie 1 Carter Davidson, 
la municypalnego Johnstona! dyrektor wykonawczy Chica- 

I wskutek rany postrzałowej za- [ goskiej Rady Stosunków Eu-

Policja stwierdzi­
ła, że dokonywał on kradzie­
ży przez kilka miesięcy.

Dziś przypada r o c z n k a 
śmierci śp. Ks. Prałata Micha- j 
ła Wenty, proboszcza parafii j 
św. Stanisława. Zmarł on 14 
kwietnia roku 1940.

ŻAŁOBA. — Dom rodziny 
Konkel pn. 4364 S. 16 ul. po­
kryty jest od kilku dni żałobą 
z powodu tragicznej śmierci 
17-letniego członka rodziny, | 
Roberta Konkel, którego |

STAN POGODY
W mowie przygotowanej do 

wygłoszenia przed National 
Security Industrial Associa- ‘ 
tion, — Dillon dowodził też, I 
że program pomocy zagrani-' 
cznej jest “bardzo silną piat- ■ 
formą kampanii anty-recesyj- 
nej”.

Jako przykład podał staty­
stykę departamentu obrony, i 
która wykazuje, że około 85 
centów z każdego dolara wy­
danego na pomoc zagraniczną 
pozostaje tu w Stanach Zjed­
noczonych.

W Milwaukee i okolicy: 
POGODA w poniedziałek w 
nocy i we wtorek.

NAJNIŻSZA temperatu­
ra dziś w nocy powyżej 30 
stopni, NAJWYŻSZA we 
wtorek około 60 stopni.

WIATR południowo za­
chodni wiejący w poniedzia­
łek 10 mil na godzinę, na­
sili sę we wtorek i wiać bę­
dzie od 15 do 20 ml na go­
dzinę.

WSCHÓD słońca we wto­
rek o godzinie 5:11, ZA­
CHÓD o godzinie 6:34.

danej mu przez 16-letniego ropejskich i analista wiado- 
Huberta Ackerman, w domu' mości telewizyjnych oraz ra- 
rodziców pn. 2168 S. 14 ul. diowych.
Ackerman pokazywał Kon-I 
keFowi pistolet swego brata,1 
gdy broń wypaliła.

OSKARŻONA. — Mildred 
Almos, lat 22, z pn. 2217-A N. 
23 ul., która przyznała się sę­
dziemu Franciszkowi E. Gre- 
gorskiemu w sądzie dystryk­
towym do uduszenia swego 6- 
miesięcznego dziecka, przeka­
zana została sądowi municy­
palnemu pod kaucją w wyso­
kości $1,000. Kobieta powie­
działa, że położyła małej Lau- 
ren Sue Almos rękę na usta 
aby nie płakała i dziecko prze­
stało oddychać. Dr. L. J. Van 

T .. ---- .. . . Hecke, powiatowy- egzamina
sędziego John’a L. Coffey.1 tor pośmiertny orzekł, że 
Sędzia orzekł, iż widzowie na J dziecko miało zapalenie płuc, 
grach piłkarskich powinni sa- j Kobieta utrzymuje, że nie 
mi uważać na swoje bezpie-' wiedziała, iż dziewczynka by- 
czeństwo. ła chora.

PRZEGRAŁA. — Ramona 
Powless Dietrich, z pn. 3801 
W. Hampton ave., która skar­
żyła klub piłkarski Braves j 
powiat Milwaukee o $10,000 
odszkodowania za obrażenia 
doznane w stadionie 9 czer­
wca, 1954, gdy uderzyła ją w 
oko zbłąkana piłka podbita 
przez jednego z graczy po­
między publiczność, przegrała 
sprawę w sądzie cywilnym

KOLEGIUM MOUNT MARY
GOŚCI KOBIETĘ MAYORA

Do Milwaukee przybywa 
Felisa Rinson de Gautier, 
kobieta mayor z San Juan, 
Puerto Rico, która otrzyma 
honorowy stopień doktora 
prawa od kolegium Mount 
Mary.

Ceremonia odznaczenia odbę­
dzie się na specjalnym zebra­
niu akademicznym o godzinie 
10:30 przed południem.

OFERTY NA GOSPODARZA
KANTYNY

Niniejszem p o d a j e m y do 
wiadomości że oferty na Gos­
podarza Domu i Kantyny Pla­
cówki 3-ej SWAP., będą przyj­
mowane do wtorku 15 kwiet­
nia, 1958. Interesowani prosze­
ni są o zgłaszanie swych ofert 
do tej daty, na adres:
Polish Army Vet. Post No. 3, 

1629 So. lOth Street,
Milwaukee, 4, Wisconsin.

(Ogł.)

STACJA POSZKODOWANA
RABUNKIEM NA $128

i Na policję doniesiono w nie- 
; dzielę, że do stacji gazolinowej 
, Copeland’s Service Station pn. 

4924 W.4 Roosevelt Dr. wła­
mali się złodzieje i wynieśli 
różne rzeczy które przedsta­
wiały wartość $128.15.

Skradziono 45 kartonów pa­
pierosów, dwa pudełka cygar, 
trzy lampki elektryczne, 20 
sztuk baterii do lampek, oraz 
klucze do stacji.

Ogłaszajcie Się W
Kuryerze Polskim

PO INFLUENZIE 
. . . ZAZIĘBIENIE 

SCHORZAŁE GARDŁO 
Możesz czuć się 

zmęczonym wskutek 
SŁABEJ KRWI 

Poczujesz się Prędko 
Silniejszym 

w ciągu 7miu dni — lub 
pieniądze z powrotem!

PO INFLUENZIE. zaziębieniu lub echo, 

z'demy'słabą krew^W^tym^sie GERITO1! 

aiły^ ' NiechÓcięrezbaiad°tw6j> 'doktór i°po 
’ zimowej chorobie, jeżeli twoim problemem 
| jest słaba krew — użyj w każdy dzień 

GERITOL. Używaj płynnego lub w piguł­
kach. Poczujesz prędko swą siłę w ciilgu 
siedmiu dni lub twoje pieniądze będą zwró-

GERITOL 

PISZCZEK’S 
PHARMACY 
3100 So. 13ta Ulica 

Milwaukee 15, Wis.


